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NASZE ABG 
Nic nowego pod 
słońcem 


(w) Dużem zainteresowaniem 
cieszy się w Europie sprawa e. 
wentualnej restauracji Habsbur- 
gów w Austrji. Powodem zalnte- 
resowania jest nietylko czysto po- 
lityczne zagadnienie rolt Austrji, 
ale także sam fakt odbudowy 
tronu. 

Niema jeszcze pół roku od po- 
wrotu na tron króla greckiego 
Jerzego. W  Austrji, podobnie, 
jak w Grecji, panujący miałby 
stać się symbolem  załagodzenia 
stosunków i tak, jak w Atenach 
po dyktaturze wojskowej król był 
zwiastunem wolności i stałości, 
podobnie miałoby się stać j w 
Wiednin. 

Rzecz charakterystyczna, że za- 
równo przywrócenie monarchji w 
Grecji, jak i sprawa restauracji 
Habsburgów ma w Polsce t. zw. 
dobrą prasę — interesuje ona ra- 
czej sympatycznie najrozmaitsze 
ołamy społeczeństwa. Warto mo- 
że dodać, że podobne objawy wzbu 
dziła również śmierć króla an- 
gielskiego, któremu poświęcił kil- 

ciepłych słów nawet socjali- 
styczny „Robotnik“. 

Pomimo, żę objawy sympatji dla 
form monarchicznych są we 
współczesnej Europie raczej nie. 
spodziewane, nie stanowią one 
przecież niczego nowego w hi- 
storji. Po okresach wodzów, czy 
dyktatur, budzi się zawsze S każ- 
dem spoleczeństwie tęsknota do 
dwu czynników życia polityczne- 
go, a mianowicie do stałości j wol- 
ności, rządy bowiem dyktatorskie 
reprezentują zawsze czynnik dy- 
namiczny, podporządkowując so- 
bie wszystko bezwzględnie i idąc 
ku odległym nieraz celom, drogą, 
pełną niespodzianek i ciągłych 
zmian. Uosobieniem stałości, a 
jednocześnie i liberalizmu naj- 
częściej staje się w tych warun- 

ach dziedziczna monarchja kon- 
stytucyjna. Tak było w Angiji po 
Smierci Cromwella, we Francji 
po abdykacji Napoleona II-go, 
kiedy oma] królem nie został Bur- 
bon, hr. de Chambord. Przykla- 
dów mnożyć nie potrzeba. Wy- 
starczy ostatni przykład Grecji. 

Na przełomie dwu różnych e- 
Dok często najbardziej przez Spo- 
łeczeństwo pożadaną formą przej- 
ściową bywa stara forma prawu- 
rządnej monarchji, która daje 
wytchnienie po okresie dyktatury 
Í pozwała spokojnie rozwijać się 
nowym prądom w łonie narodu. 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 11 lutego 1936 r. 


LONDYN, 10, 2. (PAT). „Mor- 
ning Post" twierdzi, że w Londy- 
nie otrzymano wiadomości, świad 
czące o tem, jakoby Niemcy bu 
dowały daleko więcej łodzi pod- 
wodnych, aniżeli to było pierwot- 
nie zamierzone. 

Dwadzieścia łodzi podwodnych 
po 250 tonn znajduje się w budo- 
wie i edpowiedni personel jest 
już trenowany. Pozatem jednak 
Niemcy rozpoczęły również budo- 
wę większych łodzi podwodnych 
— twierdzi dziennik — a miano- 
wicie 8 łodzi po 500 tonn i 2 po 
750 tonn, 


spara pocztowa ulszcz. ryczałtem. 


PR 
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Jedna łódź podwodna na tydzień 


Gwałtowne zbrojenia Niemiec na morzu 


Według „Morning Post“ Niem- 
cy mają dziś stocznie w ten spo 
sób wyposażone, że w razie po: 
trzeby mogą budować wielkie ło- 
dzie podwodne w tempie po jed- 
nej łodzi na tydzień. Niemcy. 
które w traktacie morskim z W. 


polsownia dyplomatyczne w Poiste 


Sezon rozpoczyna 


Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach rozpocznie się w Pol 


Brytanją zastrzegły sobie pary: 
tet w zakresie łodzi podwodnych 
w istocie rzeczy dążą, według 
dziennika, do przewagi pod wzglę 
dem ołdzi podwodnych nad W. 
Brytdnją. 


się w tych dniach 
nych. 
Dnia 11 b. m. przybędzie do War 


3 ge =" 9: saĆ aś 
sce sezon polowań dyplomatycz- |szawy komisarz sprawiedliwości 


Fala mrozów nad Polską 


Dziś pogodnie i mroźno 


Wskutek napływu mroźnych 
mas powietrzą z nad Rosji pół- 
nocno - zachodniej wczoraj na- 
stąpił w całej Polsce znaczny 
spadek temperatury, zwiaszcza 
w Wileńskiem į na terenach gór- 
skich. O godz. 14-ej termometr 
wskazywał 21 st. mrozu na Hali 
Gąsienicowej, 18 w Wilnie, 17 w 
Pińsku i Lidzie, 16 w Pohulance, 
15 w Powursku, 14 w Lublinie, 
13 we Lwowie, 12 w Warszawie i 
Radomiu, 11 w Kielcach, 10 w Ło 
dzi, 9 w Krakowie, 8 w Katowi- 
cach, 7 w Gdyni, 6 w Pucku, a 5 
st. mrozu w Poznaniu. Pogoda 
mroźna utrzyma się prawdopo- 
dobnie jeszcze parę dni. 

Dziś naogół dość pogodnie i 
mroźno z możliwością opadów 
śnieżnych. Umiarkowane wiatry 
z kierunków północnych. 

W nocy notowano w Warsza- 
wie 12 stopni mrozu, a nad brze- 
giem Wisły nawet 15 st. mrozu. 
Przyczyną mrozów jest silny wyż 
btarometryczny, zalegający nad 
Skandynawią i Oceanem Lodowa- 
tym. Po stronie wschodniej wyżu 
spływa na Polskę polarne powie- 
trze chłodne, obniżając tempera- 
turę w całym kraju. Największe 
mrozy notowane są na południo- 
wym wschodzie Polski. a miano- 
wicie w Wilnie bvło dziś rano 20 
stopni mrozu. W Pińsku, Brześciu 
i Dęblinie temperatura wahała się 
od 12 do 14 stopni poniżej zera 

Spodziewać się należy obfitych 
opadów śnieżnych we wachodniei 
części kraju. Chwilami opadv 
Śnieżne mieć bedą charakter sil- 
nych śnieżyc. Na zachodzie i w 
Środkowej Polsce będą drobne i 
przelotne opady Śnieżne. Naogó! 


pogdda bedzie chmurna. 
SILNE WIATRY 

Silne wiatry północne i północ- 
no - wschodnie wieją na wybrze- 
żu i w północno wschodniej czę- 
ści kraju. Siła wiatru dochodzi do 
14 metrów na sekundę. Na Helu 
wiatr szalał z siłą huraganową. 
wskutek czego woda zalała pła- 
że, a fale dochodziły do wydm 
półwyspu. W środkowej części 
kraju i na zachodzie wiatry na- 
razie umiarkowane. ' 


BEZRUCH NA WIŚLE 


Poziom wody na Wiśle pod 
Warszawą wynosi obecnie 227 
cm. ponad zero rzeki. Woda po- 


Gaz łzawiący 


na wykładzie Jeze 


PARYŻ, 10. 2, (PAT.). Profe- 
SQT Gaston Jeze po dłuższej prze- 
PWle miał dzisiaj wykład na wy- 
<ziale prawnym. Władze wydały 
surowe zarządzenia w celu za 
PEwnienią spokoju na wykładzie. 
+2 sali, gdzie odbywał się wy- 
‘ad, puszczono jedynie studen- 
tów, którzy w sekretarjacie wła- 
snoręcznym podpisem stwierdzi- 
i chęć słuchania wykładów prof. 


Jeze. 

Słuchacze przyjęli prof. Jeze 
oklaskami, jednakże w 10 minut 
po;rozpoczęciu wykładu jeden ze 


studentów rozbil tubkę z gazem 
izawiącym. Pozostali słuchacze 
protestowali przeciwko  zakłóce- 


niu wykładu, który zakończył się 
w innej sali, Student, który wy- 
wołał zajście, będzie odpowiadał 
dyscyplinarnie. 


Klęska mrozów w Ameryce 


BO JORK, 10. 2. (ATE); 
"TOY W St, Zjedn. trwają nie- 
przerwanie, Najbardziej ucierpia 
ły stany śradkowo - zachodnie. W 
Chicago €zaląłą niezwykle gwal- 
tiowna burza, która jest uważana 
za największą burzę śnieżną jakı 
nawiedziła to miasto w obecnem 
stuleciu. 20 osób: zamarzło na 
śmierć. 7 robotników ugrzęzio w 
lodach u brzegów Cape Cod. Wy- 


45 stopni w Minnesota i 


siłki uwolnienia nieszczęśliwych 
nie powiadły się. W stanach Illi- 
nois, lowa, i Michigan 12 pocią 
gów utknęło w śŚniegach. Ruch 
kolejowy został częściowo przer- 
wany. W stanach Minnesota i 
północna Dakota temperatura 
spadła do 45 st. poniżej zera. Da- 
je się odczuć dotkliwy brak węgla 
i mleka. W domach mieszkalnych 


| pozamarzały rury wodociągowe. 


woli opada, ponieważ prawie nie 
spływa do Wisły woda gruntowa, 
skuta przez mróz. Jeśli mrozy po 
wyżej 10 stopni utrzymają się 
dłużej, to zamarznięcia  Wisty 
spodziewać się należy za trzy 
dni. 

W DOMACH NOCLEGOWYCH 


Wskutek mrozów zwiększyła się 
bardzo poważnie liczba mieszkań- 
ców domów noclegowych. „Cyrk“ 
przy ul. Dzikiej jest przeludniony. 
Nocowało tam 700 osób, zamiast 
dotychczasowych 600 lokatorów. 
Na Pradze (ul. Jagielońska) 
liczba lokatorów zwiększyła się 
o 10 proc, 

Władze wydały zarządzenia wy- 
sypania piaskiem i popiołem chid- 
ników w Warszawie. Jednocześnie 
zakład oczyszczania miasta przy- 
stąpił do usuwania lodu z chod- 
ników i jezdni. W ciągu dnia prze- 
widuje się ustawienie 200 koszy 
z koksem w razmaitych punktach 
stalicy o ile mróz wzrośnie. 


KOMUNIKACJA 


Jak dotychczas pewne trudności 
komunikacyjne powstały tylko na 
Wileńszczyźnie. Pociągi kursują 
tam z dużem opóźnieniem, a ruch 
autobusowy wskutek zamieci na 
szosach jest całkowicie wstrzyma- 
ny. Jedynie czynne są autobusy 
podmiejskie, które kursują niere- 
gularnie. 

OFIARY ŚLIZGAWICY 

Ofiarami ślizgawicy w róż- 
nych punktach miasta w ciągu 
ub. doby padło 12 osób. Emilja 
Bochińska, uczennica, (Wilcza 
22), Marja Łysakowska, uczenni 
ca (Al. Ujazdowska 20), Mieczy- 
sław  Staszyński, bez zajecia. 
(Widok 14), Józef Doliński, ko- 
łodziej, (Siekierki, Polska 7), A- 
niela Paterowa. przy mężu, (Diu- 
ga 8), Bogdan Zając, uczeń, 
(Przemysłowa 10), Stefan Dem- 
bowski, uczeń, (Międzychodzka 
23), Tobjasz Zvngier, kupiec, (Ke 
szykowa 65), Wawrzyniec Osia- 


Rzeszy niemieckiej dr. Frank, któ- 
ry w charakterze prezesa Akade: 
mji Prawa Niemieckiego wystąpi 
z odczytem publicznym. 

W związku z przyjazdem komi- 
sarza sprawiedliwości dr. Francka 
rozpoczną się 14 b. m. w Puszczy 


dacz, bez zajęcia, (Al. Jerozolim- Białowieskiej polowania dyploma. 
ska 16), Róża Kagan, ekspedjen- |tyczne. Prócz dr. Francka wezmą 
tka, (Solec 66), Jakób Kotlarz. | udział w polowaniu premjer pru- 


kamasznik, (Stawki 71), oraz 
E + 

Jan Krzenczanowski, ślusarz, (0- 

zarowska 12). 

Wszystkim ofiarom ślizgawicy 
pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem Paterową przewiozło do 
szpitala ım. Marsz. Piłsudskie 
go. Pierwsze 7 osób złamało rę- 
ce, lub nogi, pozostałe poranily 
twarz i głowę. 

KOSZE Z KOKSEM 

W związku z mrczem, który do- 
chodzi już do 10 stopni z polece- 
ria zarządu miasta Warszawy 
ustawione będą przez Z. O. M. w 
różnych punktach miasta kosze z 
koksem w liczbie 300 sztuk, przy 
których będą mogli się ogrzewać 
dorużkarze, kierowcy, gaziecia- 
rze, tragarze, posieańcy i prze- 
chodnie, którzy zmuszeni są 
przez dłuższy czas przebywać na 
mieście. 


Rewelacje o zbrojeniach niemieckich 


nad granicą Holandji 


HAGA, 10. 2. (PAT.). 
holenderska zamieściła 
czelnem miejscu rewelacje Ed- 
gara A. Mowrera, b. prezesa 
związku prasy zagranicznej w 
Berlinie, który zmuszony był 
opuścić Niemcy po przyjściu do 
władzy Hitlera na skutek publi- 
kacji „Germany puts the clock 
back". 

Rewelacje te dotyczą: 

1) niemieckich baz lotniczych 
w odległości 60 — 80 klm, od gra: 
nicy holenderskiej w liczbie 15 
ośrodków lotniczych, 


Prasa 
na na» 


2) nowych niemieckich garni- 
zonów w Lingen, Rheine, Lip. 
pstadt, Hamm, Iserlohn i Osna- 
brueck, 

3) nowych mostów i dróg auto 
mobilowych, zwłaszczą mostu w 
Urdingen, o szerokości 8U stóp, w 
miejscu najbardziej zblliżonem 
do Holandji, koło Venio, 

4) wzniesienia w różnych miej 
scach wzdłuż granicy  holender- 
sko - niemieckiej posterunków, 
służących do podstuchiwania i 
alarmowania w razie napadu lot- 
niczego, 

[EEG | acz 


Prezes Koc 
Składa mandat poselski 


Nowomianowany prezes Banku 


Polskiego, płk. Adam Koc, wəo-' 


bec objęcia nowego 


Ponieważ drugi mandat z tego 
okręgu jest obsadzony, do Sejmu 


stanowiska ' nie wejdzie nowy poseł na miej- 


składa piastowany dotąd mandat |sce prezesa Koca. W ten sposób 
poselski, w myśl art. 86 przepi- | liczba członków Sejmu ulegnie 


ców ordynacji wyborczej. 


dalszemu zmniejszeniu. Jest to 


Prezes Koc był posłem z okrę- już siódmy z kolei nieobsadzony 


gu Nr. 43 (Suwałki-Augustowo). | 


mandat. 


Przyjeżdża na rokowania 


Cadyk z 


po 
E J 


w sprawie uboju rytualnego 


Wniosek pos. Prystorowej, 
zgłoszony do laski marszałkow- 
skiej w sprawie zniesienia w Pol- 
sce uboju rytualnego, jest ciągle 
przedmiotem obrad związku rabi- 
nów Rzeczypospolitej. Jak się do- 


wiadujemy, decyzja w sprawie o- 
gólno - światowego postu zapad 
nie dopiero po przyjeździe cieszą 
cego się zaufaniem wśród żydów 
cadyka Rokacha z Bełza, któcy 
przybędzie do Warszawy w czwa: 
tek bież. tygodnia. 


janowa burza 


na półwyspie Helskim 


HEL, 10. 2. (PAT.). — W nic- 
dzielę 9 b. m. rozpętała się u brze 
gów polskiego morza huragano. 
wa burza. Dmie wicher północny, 
który wysoką falą prze na pół- 
wysep Helski. Miejscami wzbu- 
rzony żywioł podmył wydmy. O 
przerwaniu wydm niema mowy, 
gdyż  najniebezpieczniejsze od- 
ćinki półwyspu Helskiego zosta- 
ły swego Gaav malażwnia raho7 


pieczone. Rybacy półwyspu czu- 
wają jednak nad bezpieczeń 
stwem swych osiedli, ustawiając 
na zagrożonych wydmach warty. 


5) szeregu obozów pracy dla 
młodzieży tuż nad granicą holen- 
derską. i 


ski Goering oraz prezydent Sena- 
tu w. m. Gdańska, Greiser. Udział 
premjera Goeringa w polowaniu, 
nosić ma charakter prywatny. 

Pierwsza serja polowań, w któ- 
rej oprócz gości niemieckich wez- 
mą udział niektórzy akredytowani 
w Warszawie dyplcmaci, trwać bę 
dzie do 15 b. m. włącznie. 

W niedzielę 16 b. m. nastąp: 
przerwa w polowaniu, przyczen. 
niektórzy uczestnicy opuszczą te- 
reny łowieckie. 
| Dnia 17 b. m. rozpocznie się dru 
ga serja polowań, która potrwa 

również 2 dni, do 18 b. m, włącz- 

nie. Do uczestnictwa w drugiej se 
rji polowań zaproszony został am- 
basador Francji w Warszawie, p. 

Noel. 

Przybywający 11 b. m. do War- 
szawy komisarz sprawiedliwości 
Rzeszy dr. Franck, odegrał wielką 
rolę w ruchu hitlerowskim Nie- 
imiec. W długim okresie walki 
50 mówi o władzę. był dr. 
Franck, jako adwokat, obrońcą 
hitlerowców w licznych proce- 
sach przed sądami republiki nie- 
mieckiej. 

Po przewrocie hitlerowskim w 
Niemczech, zajął dr. Franck wy» 
bitne stanowisko w życiu pu- 
blicznem trzeciej Rzeszy. 


Na wyższyt 


h uczelniach 


Akcja o obniżkę czesnego tton 


Żydzi wciąż walczą o miejsca wśród Polaków 


Na Politechnice Warsawskiej 
iw Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, pomimo feryj między 
semestralnych, akcja antyop!ato- 
wa nie ustaje. W dniu wczoraj- 
szym „Bratnie Pomoce“ obu u 
czelni wysłały nową petycję do p. 
min. Świętosławskiego, w której 
domagają się obniżki czesnego o 
50 proc. W motywach studenci 
wskazują, że obniżka w projekto- 


wanej wysokości 25.proc. nie roz- 


viąże całkowicie ciężkiej obecnie 
sytuacji młodzieży. 

Na wydziale weterynaryjnym 
Uniwersytetu warszawskiego do- 
szło znów do źzgjścia między stu- 
dentami Polakami i żydami. Po- 
wodem zatargu była, jak zwykle, 
kwestja miejsc. Nieliczni żydzi 
nie chcieli zasiąść przy wyznaczo- 
nym im ostatnim stole po lewej 
stronie sali i zajmowali miejsca 
Polakom, a gdy usunięto ich si- 
łą, wysłali delegację do dziekana 
wydziału weterynaryjnego, prof. 


Weigla. Prof. Weigel delegację 
przyjął, jednak protestu żydów 
nie uwzględnił, twierdząc, że 
wskutek małej ilości miejsc w 
pracowniach zawsze istniał ma 
wydziale weterynaryjnym spór o 
miejsca. 

W dniu wczorajszym ukazało 
się nowe nadzwyczajne wydanie 
„Akademika Polskiego”, wzywa” 
jące całą młodzież akademicką 
Warszawy do gremjainego sta- 
wienia się w dniu dzisiejszym, o 
godz, 18 w „Auditorjum Maxi- 
mum“, na wiec, zwołany w spra- 
wie walki z nadmiernemi opłata- 
mi na uczelniach. Ulotka komu- 
nikuje, że nadmierne opłaty go- 
dza nietylko w interes studentów 
gdyż uniemożliwiają młodzieży 
wiejskiej i robotniczej uczęszcza” 
nie na wyższe uczelnie i pozbæ 
wiają w przyszłości państwo 
dzielnych i wykwalifikowanych o- 
bywateli. 


Flirt Czechów z Sowietami 


nie skończy się małżeństwem 


PARYŻ, 10.2. (PAT). — Nawią 
zując do przyjazdu do Paryża pre 
mjera czechosłowackiego Hodży, 
publicysta St. Brice w „Journal“ 
zwraca uwagę na trudne położe- 
nie Czechosłowacji, na terenie któ 
rej żyją stowarzyszone w bardzo 
niedogodnych warunkach geogra- 


Podróżuj 
samolotem 


ficznych dwa elementy słowiań- 
skie i poważna mniejszość niemiec 
ka. Dlatego Praga starała się o 
uzyskanie gwarancji i przyjmowa 
ła ze skwapliwością gwarancje 
Sowietów. Wkrótce jednak rozwia 
ły się te iluzje. Okazało się boe 
wiem, że ZSRR bynajmniej nie za- 
mierzą narażać się na ryzyko w 
Europie centralnej, zaś flirt z Mə- 
skwą nie przyczynił się bynaf- 
mniej do umocnienia bloku rządo 
wego. Przekonano się o tem w 
chwili, gdy trzeba było dokonać 
i wyboru następcy prezydenta Ma- 
saryka. 


fiende! dozorcostoami — to lekoa | Finans 


Domy „uprzywiiejowane” i „ugośiedzone” 


Na wokandzie sądowej znalazła 
się w tych dniach ciekawa spra 
wa: pierwszy proces o handel do- 
zorcostwami. W wydziale 4-ym 
Sądu Okręgowego zawiadł na ła- 
wie oskarżonych administrator 
comu przy ulicy Browarnej, Mie- 
czysłąw Godziewski, pod zarzu- 
tem pobrania 1500 zł. za posadę 
Gczorcy. Władze prokuratorscie 
zukwalifikowary handel dazorco- 
stwami, jako przestępstwo li- 
chwy i wykorzystywania przymu 
sowego położenia innej osoby, za 


co przewidziune są kary zart. 
268 K. K. 
Fakt pobierania „odstępnego” 


za posadę dozorcy nie jest dla ni- 
kogo tajemnicą: ten demoralizuią 
cy proceder uprawiany jest na te- 
renią Warszawy od szeregu lat 
nięomal, że zupełnie jawnie. 

1000 ZŁ, NA NOWY RGK 

Żaden dozorca, ubiegający się 
o posadą nie otrzyma jej, jeśli nie 
opłaci odpowiedniej sumy za przy 
szłe przywileje, do których nis 
wątpliwie należy pobieranie dat 
ków xa noęne otwieranie bramy. 
czy bogatę żniwo, będące skute 
kiem noworocznych życzeń dozor 
cy domy. 

Wysokość tego rodzaju do- 
chodów niestąłych dozorcy za- 
leży ściśle od zamożności 
zmięszkańców domu, np. w da- 
mach spółdzielczych na nə- 
wych koloniach, gdzie mieszka po 
kilkuset lokatorów, -- ludzi na- 
ogół zamożniejszych wplywy do 
zorcy za jedną noc przy otwierą- 
niu wynoszą nieraz po kilkana- 
ście } więcej złotych, a noworocz 
nę życzenia przynoszą mu odrazu 
spory kapitalik. Dozorca pewnej 
spółdzielczej kamienicy na Powi- 
ślu, gdzie jest okało 400 lokato 
rów zebrał na Nowy Rok okola 
1000 zł... 

„STAWKI* ZA OTWIERANIE 

BRAMY 

W domach uboższych, na pery- 
ferjhch, gdzie mieszkają rzemie- 
ślmicy, niezamożni robotnicy lub 
wręcz bezrobotni, a także w dzie!- 
nicach żydowskich dozorca nie ho 
że liczyć na dochody niestałe. 

Za otworzenie bramy strzytuje 
drobne grosze, lub wogaie nie nie 
może marzyć o takiej stawce" ja- 
ką ustalił np. pewien do 
zorca domu w okolicącn Marszał- 
kowskiej: mniej niż 5U gr. za o- 
twarcie bramy nie przyjmujs.. 

DOZORCA-ZIEMIANIN 

Tak więc niektóre kamienice są 

e a a a - > —IITFIEN om 


Lisy nad m 


Z 
a OE EE Z Z a OE Z OE A Z R EE a a aa 


uprzywilejowane, inną upośledzo- 
ne — w zależności też od rodzaju 
kamienicy kształtuje się wysokość 
„odstępnego' za posadę dozorcy 
W kamienicach gwawantaiących 
dobre wpływy — trzeba dać 3 i 4 
a nawet 5 tysięcy zł. za posadę. 
administratorzy i gospodarze ma 
łych domów na peryferjach kon- 
tentują się skromną sumą kilku 
set złotych. 

Kto ma parę tysięcy woli się u- 
biegać o posadę w domu  „lep- 
szym“: chwilowy nakład kapitału 
wróci sią z nawiązką pa upiywie 
kilsu lat — dowodem fakt, żę są 
dozorcy w Warszawie, którzy po- 


GARMISCH - 


odbył się w Kochenberg w odlę- 
glosci okola 1 klm, od stądjenu o: 
limpijskiego. Wzdłuż trasy ustawi- 
ły się tysiączne tłumy, śleuząc z 
zainteresowaniem przebieg walki. 


charakter nizinny, a w drugiej ul- 
pejski. 

Punktualnie o zgadz. 9 strzał ar- 
matni dał sygnał dp Startu. Zawod 
nicy rozpoczęli obieg odrazu w 
morderczem tempie. Po przebyciu 
pierwszego kilometra, na czele 
znajdował się Nurmela (Finlan- 
dja) przed Haganem (Norwegja) 
Dauberem (Niemcy), Musilem 
(Czechosłowacja), Gerardim (Wło 
chy) i Knabem (Jugosławja). 

Przy pierwszej zmianie prowa- 
dzi Norwegja (42:34 sek.). Pol- 
ska na miejscu szóstem (46:87 
sek.), Niemcy na  dziesiątem 
(49:22), Ameryka na jedenastem 
(49:25). 

Druga zmiana... bez zmian. Nor 
wegja 1l-sza, Polska 6-ta z czasem 
42:55. 

Przy trzeciej zmianie Norwegia 
znajdowała się wciąż na czele, ma 
jac czas (ostatnich 10 klm.) 49:52 
Za Norwegją kroczyły: Finlandja, 
Szwecja, Włochy, Czechosłowacja, 
Niemcy. Polska spadla na 7-me 
miejsce (czas ostatnich 10 klm. 
ENE 


orzem polarnem 


poują na ryby 


KARWIA, 10. 2. (PT.). — Do 
rzadkości ooecnię nie należy 
spotkac na plażach pelskicgo nə- 
rza lisy, Zwierzęta te w braku 
pukarmu w ostępach Kępy Ostro- 
wskiej, gdzie żyją, wywędrowajy 
mad brzeg otwartego Baltyku i 
tam „polują“ na ryby. 


Polskiej 

Wczoraj jako w dniu święta 
marynarki wojennej i t6-ej pocz- 
nicy odzyskania dostępu da mo- 
rza, odbyła się uroczystość po- 
świącenia nowego gmachu mary- 
narsi wojennej przy ul, Wawel- 
skiej 7. Gmach peświęcił ka. pra- 
łat Michalski, poczem wygłosił 
ckolicznościowa przemówienie 


Lisy wysiadują na plażacn w 
cczekiwaniu na wyrzucenię przez 
fale ryb i zadawalają się tym 
pokarmem. Spotkać je można 
przeważnie na odcinku pomiędzy 
Karwią a Rozewiem. Kryją się 
alba w norach pod wydmami, al- 
ka w łodziach rybackich. 


Nowy gmach 
marynarki wojennej 


szef kierownietwa marynarki wo- 
jennej. kontradmirał Świraki. W 
uroczystości wzięli udział przed- 
stąwiciele kierownictwa mary- 
arki wojennej oraa fuuduszu 
kwaterunkowego z płk. inż. Toru- 
niem. Nowy gmach wybudowano 
według projektu areh. prof. 
świerczyńskiegoa, 


Żydzi przeciw dziekanoWi 
wydziału weterynarji U.J.P. 


Spowodu licznych incydentów 
ną wydziale weterynaryjnym U. 
J. P. na tle wyznaczani. oddziel 
nych miejsc dla studentów ży- 
dowskich, studenci żydzi zwoła] 
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Pies na krze 
pzzepłynął pod stolicą 
Policja rzeczna zostałą zawia- 

domiona, że kojo nowego mostu 
kolejowego płynie na krze pies. 
Zawiadomienie nadeszło jednuk 
zbyt późno, gdyż kra z psem prze- 
płynęła wdół rzeki. Liczni prze- 
chodnie i pasażerowie tramwa- 
jów, będąc na moście Kierbedzia 
widzieli psa płynącego na krze. 
Gdyby nawet policja była zawia- 
domiona w porę, to jednak nie 
mogłaby pospieszyć psu z pomo- 
są, ponieważ płynął środkiem 


wczoraj zgromadzenie, na którem 
uchwalono szereg rezolucyj pro 
testacyjnych. 

Wystąpili oni m. in. z protestem 
przeciwko stanowisku. zajętemu 
przez dziekana wydziału prof. dr. 
Weigla. Prof. Weigel w czasie 
audjencjł delegacji studentów ży- 
dowskich oświadczyć miał, że 
incydenty te są wynikiem zacho- 
wania się studentów żydowskich. 
Wiecujący uchwalili zwrócić sių 
bezpośrednio do ministra oświaty 
prof. Swiętosławskiego, o ile na 
wydzialę weterynaryjnym dojdzie 
da nowych zajść. (s) 


Wizyta w Paryżu 
Prem. Czechostowacji 


PARYŻ, 9. 2. (PAT). Dzisiaj 
popo!tudniu przybył tu premier 


rzeki, zapełnionej gęsto płynącą | czechosłowacki Hodża. 


krą. 


W. 
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CHEN, 10.2. (PAT). — W ponie- |cja, Ameryka, Austrja, 
działek rano nastąpił start do bic- |wja, Japonją, ł.0twa, Rumunja, 


i 


kupowali sobie majątki ziemskie 
i własne kamienice... 
NAJWYŻSZY CZAS.. 

Dobrze się stało. że proces są- 
dowy zwrócił uwagę na niemora!- 
ność handlu dozorcostwami, któ 
ry powinien być zlikwidowany, ja 
kc jeden z przejawów lichwy, Ale 
jednocześnie wartohy nareszcie 
uregulować kwestję otwierania 
bram  (niedoścignione marzenie 
mieszkańców Warszawy: własny 
klucz od bramy) i zwyczaj nowo» 
rocznych datków od lokatorów, 
którzy muszą wydać kilkanaście 
złotych na dozorcę, listonosza, do- 
stawców itp. 


| 


Jugosla» 


gu sztafetowego 4 x 10 klm. Stayt | Bułgarja i Turcja, 


Po trzeciej zmianie Turcja wy- 
cofała się. Sztatęta jej, wskutiex 
wypadku pierwszego zawodnika, 
| znajdowała się bardzo daleko wty- 
le i czwarty zawodnik nie podjął 


Trasa miała w pierwszej części | już dalszego biegu. 


NIESPODZIANKA NA FINiSZU 

Bieg sztafetowy 4 x 10 klm. wy- 
grała ostatecznie Finlandja, w cza 
sje 2:41:88. Skład zwycięskiej gzta 
fety: Nurmela. Karpinnen, Laeh- 
de, Jalkanen. Wynik ten był o tyle 


sztafecie prowadziła Norwegja. 


Śr. 2 


owe zastrzeżenia Francuzów 


w przeddzień ratyfikacji paktu z Sowietami 


PARYŻ, 10.2. (ATE) — W 
związku z jutrzejszem  posiedze- 
niem izby, na którem wejdzię pod 
obrady sprawa ratyfikacji paktu 
francusko - sowieckiego, prasa c- 
mawia stosunki Francji z ZSRR. 

„L'Oeuvre* usiłuje dowieść, że 
rząd sowiecki nie domagał się wem 
le pożyczki. Iniejatywa udzielenia 
Sowietom kredytu w wysokości 300 
mil. franków wyszła od firm prý- 
watnych, zainteresowanych w do- 
stawach do ZSRR. Kredyty będą 

„posiadały jednakże gwarancję rzą 
leka Rokowania w tej sprawie 


Polska w ogólnej 


Olimpijski bieg sztafetowy 


zwyciestwo osiągneła Finlandja 


Polska na stódmem miejscu 


PARTENKIR-144:35). Dalej następowały: Fran- 


nie weszły, według pisma, w staą syjskich długów przedwojennych. 
djum decydujące. Dziennik zaznacza, że rząd sowie: 

Sprawozdawca „Echo de Paris' | ki nigdy nie twierdził, że nie mo*” 
oświadcza, że Francją może m'eć |płacić tych długów, lecz podkre 
korzyści z przymierza wojskoweec | ślał, że nie zamierza płacić daw- 
z Rosją Sowiecką. Kampanja anty | nych zobowiązań. Stalin oświad: 
sowiecką tłumaczy się nie tem, ż° | czał niejednokrotnie, że Rosja jez! 
Rosja posiada u siebie ustrój fo- | najba main krajem na świecie 
munistyczny, lecz tem, że rzad so Dziennik zwraca się przeciwkc 
wiecki usiłuje narzucić ten ustrój | propagandze komunistycznej, pro 
Francji i dąży do ingerencji w we- | wadzonej we Francji i w kole 
wnętrzne sprawy francuskie. Pis- | njach, a przedewszystkiem w Àl 
mo twierdzi, że Litwindw i ambasa | gjerze. Bunty w Brest j Tulonie wy 
dor Potemkin przyczynili się du | kgzały niezbicie, że agenci sowiec 
powstania Frontu Ludowego. cy dziajają ña terytorjum francu- 


„Je Jour“ porusza sprawe vo-|skiem, rozporządzaja znacznemi 
ma | Środkami materjalnemi, i dążą do 
wywołania wojny domowej we 


Francji. 


Polska nierwsza 


„. Od końca 
Ciekawy obraz motoryzacji po- 
| szczególnych państw daja oglo- 


klasyfikacji między sobą walczyły o pierwszeń” szona niedawno statystyka ilości 


biegu sztafetowego, zajęła 7-me stwo. Walka obfitowała w wiele samochodów. Wynika z niej, że 


miejsce, osiągając czag 2:58:50. 
OFICJALNA KLASYFIKACJA 
Oticjalna klasyfikacja biegn 
sztafetowego przedstawia się na- 
stępująco: 1) Finlandja w czasie 
2:41:33, 2) Norwegia 2:41:89, 
3) Szwecja 2:43:03, 4) Włochy 
2:50:05, 5) Czechosłowacja 
2:51:56, 6) Niemcy 2:54:54, 7) 
Polska 2:58:50, 8) 
| 3:02:48, 9) Francja 3:08:83, 10) 
Juzcsławja 38:04:38, 11) Ameryka 
3:06:26, 12) daponja 3:10:59. 


Beg sztafetowy 4 x 10 klm. był | jednak bardzo zwa; 
sensacyjny, że przez cźiy czsę w | właściwie pojedynkiem pomiędzy | lnnem! nieskandynawskiemi par- 
narodami skandynawskiemi, które | SLWamil. 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


Wo.ska japońskie zająty Czahar 


moto skierowano kilka oddziałów | pijskiego turnieju hokejowego. To 


LONDYN, 10. 2. (ATE.). — Z 
Szanghaju donoszą: Dzienniki 
pcdają, iż oddziały mandżur- 
skie opanowały dalsze ð powia- 
tów prowincji Czahar, kióra wo- 
kec tego prawie całkowicie uwol- 
niłą się spod władzy Nankinu. 
Jednocześnie oddziały różnych 
autonomistów  zaimują główne 
punkty prowincji Hobei. Obecnie 
Lylko Pekin, gdzie rządzi Sun - 
Dże - Juan podporządkowuje się 
jeszcze Nankinowi. Miasta Czan- 
pin i Taiszan, odległe o 30 km. od 
Pekinu, zajęte są przez „autono” 
miste“, gen. In - Dżu - Gena oraz 
niejakiego Szi - Ju - Sana, który 
działa na włagną rękę. Sbpodzie- 
wają się, że również Tientsin 
przejdzie niedługo pod władzę 
In - Dżu - Gena, kierownika „au- 
tonom'cznego rządu wschodnie- 
go Hobei". 

LONDYN, 10, 2. (ATE). — Z 
Szanghaju donoszą: Na żądanie 
sztabu japońskiego, roznoczeła 
wycofanie ostatnich wojsk chiń- 
skich z Czaharu, mianowicie 33 
dywizji piechoty, wchodzącej w 
skład armji Sun - Dże + Juana. 
Wycofanie wojsk chińskich uwa» 
żane jest przez Japończyków ta 
konieczność, inaczej bowiem nie 
mogą oni wykorzystać kolei Pe- 
kin — Gujuań, która jest nie- 
zbędna dla transportów wojsko 
wych w Mongolii Wewnętrznej. 

TOKIO. 10. 2. (PAT) „Nigzi- 
Niszi* donosi z Charbinu, iż od- 
dział żołnierzy mongolskich w 
liczbie 600 ludzi zaatakował 9 lu- 
tego oddział japoński w pobliżu 
Helumoto. Straty po obu stro- 
nach mają być znaczne. Do Helu- 


wojska japońskiego. 

TOKIO, 10. 2. (PAT.) Dziennik 
Dzi-Dzi* donosi, iż Hirota zamie- 
rzą wezwać ambasadora Sowie- 
tów Jurenjewa w sprawie nie- 


dawnych incydentów .granicz- 
nych. Flirotą ma odpowiedzieć na 
protesty sowieckie w sprawie 


zajść w Czin-Czang-Kau oraz za- 
proponować stworzenie miesza- 
nej komisji demarkacyjnej. 
LONDYN, 10. 2. (AET.) Z To- 
kjo donoszą: W kołach politycz- 
nych omawianą jest możliwość 
rekonstrukcji gabinetu  japoń- 
skiego. Rekonstrukcja ta nastą- 
piłaby po wyborach do parlamen- 
tu. Dzienniki dają do zrozumie- 
nia, że minister spraw zagranicz- 
nych, Hirota, który od 4 lat spra- 
wuje swój urząd, nosi się z za- 
miarem ystąpienia, Minister Hi- 
rota spełnił nakreślone mu zada- 
nia, i pragnie gię wycofać z czyn- 
nego życia politycznego. Za naj- 
poważniejszego kandydata na mi- 
nistra spraw zagranicznych ucho 
dzi obecny ambasador w Londy- 
nie, Matsudeira, który ma nieba- 
wem opuscić Angiję. Ambasador 
Matsudeira jest uważany za zwo- 
lennika zbliżenia angielsko-ja- 
pańskiego i posiada wielkie wpły- 
wy na dworze cesarskim jako 
teść księcia Chichibu, brata cesa- 
rzą Hirohitp. Japońskie koła polj- 
tyczne życzą sobie powałania 
ambasadora Matsudeira na kie- 
rownika polityki zagranicznej, 
ponieważ uważają, że zdołał on 
przełamać nieufność Anglji i 
przywrócić dawne stosunki ; zy- 
jazne pomiędzy obu państwami. 


B. minister Hoare 


wraca do czynnej; polityki 


LONDYN. 10.2. (ATE.). — 
„Times ogłasza list b. ministra 
Spraw Zagraniczych, sir Samue- 
la Hoare'a, który dziś oczekiwa- 
ny jest w Londynie. Byly mini- 
ster zamierza powrócić do czyn- 
nego życia politycznego. Treść 
listu pokrywa się z listem prze- 
slanym przez Hoare'a swym wy- 
borcom. Były minister wypowia- 


da się za koniecznością jaknaj- 
zzybszego wykonania programu 
zbrojeń i stwierdza, żę cesar- 
stwo brytyjskie, które będzie 
tak silne, że nie będzie potrzebo- 
wało obawiać się żadnego ataku, 
cdegrą wielką rolg w organiza- 
cji systemu bezpieczeństwa zbio- 
rowego, które będzie mogło być 
atwo urzeczywietnione. 


Tuchaczewski w Paryżu 


PARYŻ, 10. 2. (ATE). Przybył 
tu marszałek Tuchaczewaskij, któ- 
ry w ciągu dnia dzisiejszego ma 
odbyć narady z ministrem wojny, 
gen. Maurine, i szefem sztabu ge 
neralnego, gen. Gamelin. Tucha» 


czewski zabawi w Paryżu od 2 do! 


4 dni. 


Wydanie paryskie „New York 
Herald" zaznacza, że Tuchaczew- 
skij odbędzie szereg doniosłych 
konferencyj z przedstawicielami 
francuskich sfer wojskowych, a 
przedewszystkiem zaznajomi się 
ze stanem lotnictwa francuskie- 
go. 
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dramatyczzych momentów, no | W Stanach Zjednoczonycu A. P. 


szwariej zmiany Norwegją wyraż- 
nie prowadziła ! zdawało się, 48 
zwycięstwo jej w tym biegu Jesi 
przesądzone, zwlaszcza, że Linlan 
dja znajdowała s.ę dopiero na 
trzeciem miejscu. lymczas-m ni, 
ostatn.ej zmianie Win Jalkanen 


wysunął się po morderczym fini- !' 
Austrja |szu na pierwsze miejsce: spycha- | 43 mieszk, w Holandji — na 58 


przypada 1 samochód na 6 mic- 
szkańców, w Nowej Zealandji — 
na 9 mieszkańców, w Kanadzie — 
na 10 mleszk., we Francji na 2% 
mieszk, w Anglji — na 27 mieszk.. 
w Danji na 29 mieszk, w Luksem: 
burgu — na 31 mieszk., w Szwecji 
na — 41 mieszk. w Beigji — na 


jąc Norwegję na drugą pozycję. mieszk., w Niemczech — ma 75 
Szwecja znalazła się wyraźnie w | mieszk, w Czechosłowacji — na 
tylę, na trzeciem miejscu, mając 137 mieszk, w Austrji — Da Lil 


dużą przewagę nad 


Finiandja w ten sposób zdobyła 
pierwszy złoty medal olimpijski. 
MIĘDZYGRUPOWE ZAWODY 
HOKEJOWE 
GARMISCH, 10.2. (PAT). — 
W poniedziałek odbyło s.ę losowa- 
nie grup w ćwierćfinałach olim- 
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gowanie dało następujace wyniki: 
W skład pierwszej grupy weszły 
Kanada, Niemcy, Węgry i Anglia. 
W drugiej grupie $ walczą Au- 
strja, Ameryka, Szwecja i Czecho- 
słowacja. 
~ POCZĄTEK ZAWODÓW. 
BOBSLEILIGHOWYCH 
GARMISCH, 10.2. (PAT). — 
We wtorek rozpoczną się definl- 
tywnie za olimpjadzie w Garmisch 
wyścig bobsłęighowe. We wtorek 
i środę odbędą się bicgi czwórek, 
ą w piątek i sobotę blegi dwójek. 


mieszk., zaś w Polsce tylko jer 
den samochód na 1362 mieszk. 


Krwawa tragedia 
na biedzszyLi3 


W biędaszybia na polach pod 
Będzinem rozegrała się krwawa 
tragedja pomiędzy pracującymi 
lamże bezrobotnymi, ofiarą któr 
rej padł 6i-letni Antoni D: el z 
Będzina. 

Pomiędzy wymienionym a jego 
kolegą, 24-leinim Antonim Kas- 
przykiem z Dąbrowy wynikia 
OLI ak d-C.G„ALOSGJ. WEG" 
statni podniósł kawałek żelaza i 
uderzył starca w głowę tak nie» 
bezpiecznie, że ten padł bez ży 
Gia. 

Przerażony swym czynem Kas- 
przyk zbiegł, jednak wczoraj zo- 
stał ujęty. 


Zlicytowanie parceli 


należącej do Imienn czki dłużnika 


KRAKÓW. 11. 2. (tel. wł.) Zda- 
rzył się tu niecodzienny wypa- 
dek, W roku 198} zmarła w Po 
znaniu tragiczną śmiercią Anie- 
la Twardowska, właścicielką kil- 
ku kamienic w Poznaniu i parce 
li w Krakowie. Parcelę tę zapisa- 
ła Twardowska na fundację «la 
biednej inteligencji pozna iskiej. 
Gdy kierownicy tej fundacji 
przybyli do Krakowa, dowiędziełi 
się, ża parcela śp. Twardowskiej 
zestała sprzedana na licytacji. 

Bliższe badania wykazały, że 
w Krakowie mieszka imienniczka 
zmarłej, również Aniela Twar- 


Francus 


dowska, która miała wielkie dłu- 
gi. Wierzyciele dowiedziawszy 
się, że jedna z parcel przy ul. 
Lea jest własnością Anieli Tway- 
dowskiej, spowodowali jej licy" 
tację. Zaszia oceywiście pomył- 
ka, gdyż parcela należała do 
Anieli fwardowskiej, nie tej jed- 
nak, która mieszka w Krakowie. 
Ta niezwykła pomyłka będzie 
tematem rozprawy sądowej, w 
czasie której fundacja poznań: 
ską domagać się będzie pd tych, 
którzy licytację  spowodo rali, 
zwrotu sum uzyskanych, oraz po- 
krycia wynikłych stąd strat, 


ki krzyz 


za walkę ocho niczą 


W dniu 28. XI. 1985 r. rząd 
francuski wydał dekret, ustana- 
wiający „Croix du Comba 'aut 
Voiontaire* (Krzyż za walkę 
ochotniczą), i przyznający ruw- 
nież pełne prąwa do tego Nrzyża 
wszystkim  abcokrajowcom, a 
więc è Polakom, którzy ochotni- 
czo zgłogili się da wojska fran- 
cuskiego na czas trwania wojny. 
Pragnący otrzymać to odznacze- 
nie winni w terminię do dn. 1. 
IX. 1936 r. złożyć podanie do 
attache wojskowego i morskiego 
przy Ambasadzie Polskiej w Pa- 
ryżu, w drodze przez gabinet mi- 
nistra Spraw Wojskowych w 
Warsząwie, z dołączeniem wypeł- 
nionego kwestjonarjusza według 
poniższego wzoru, oraz książecz- 
ki służby w wojsku francuskiem, 
względnie uwtierzytelnionego za- 


Podróżuj 
samolotem 


OZ OOOO O OWO ZE O 


świadczenia, stwierdzającego da- 
ne odnośnie tej slużby. 
KWESTJONARJUSZ 
w sprawie przyznania „Croix du 
Combattant Volontaire 
1) Nazwisko i im.ę.. względnie 
przezwisko... 2) Datą i miejscę uro- 
dzenia.. 8] Stopień wojskowy... 4) 
Wstąpił ochotniczo do wojska fran- 
cuskiero dnia.. 5) Rodzaje wojska. 
w ktorych pełnił kolejno siużbę... 
6) Data zwolnienia... 7) Jakie doku: 


menty, względnie uwierzytelnione 
odpisy dokumentów załącza... 
(Podpłs). 


zmarli 


Ś. p. Joanna z Janiszewskich 
Bronisławawa  Puchalsza; Ś. p. 
Stefan Niewiadomski, |. 46, w 
Warszawie; á. p. z Więckowskich 
Juija Szule, 1. 75. w Warszawie; 
$. p. Marja Fokellman, |. 82, w 
Warszawie; Ś, p. z hr. Dziedu- 
szyckich  Domicalą  FHenzlowa, 
wdowa, w Warszawie; 8. p. Bro- 
nisław Langiert, 1. 13, w War- 
szawie, 


Nieforiunny odczyt 


bratanka Stan. Wyspiańskiego 
Bójka na edczyciew Lidze Obrony Praw Człowieka 


SOSNOWIEC, 10.2. (Tel. wł.), bliższą niedzielę odbędzie się w 
Kilka osób z miejscowych kół wol- | Sosnowcu zapowiedziany przez 
nomyślicielskich,  zoryanizowało | Ligę odczyt p. Struga, który 


niedawno w Zagłębiu oddział Ligi 
Obrony Praw Cztowieka i Obywa- 
tela. Z inicjatywy tej masońskiej 
organizacji, jako pierwszy jej wy- 
stęp, postanowiono urządzić w Dy- 
browie Górn. odczyt profesora 80: 
nowięckiego panstw. gimnazjum 
męskiego p. Wyspiańskiego, na te 
mat „Przeciwko taszyzmowi, woj- 
nie i antysemityzmowi”, Jako dru 
ga prelegentka miała przemawiać 
urzędniczka Ministerstwa Opieki 
Społ. p. Halina Krahelska. 

Kiedy w domu socjalistycznym 
w Dąbrowie zebrało się około 500 
osób, w tem wielu żydów, a prot. 
Wyspiański rozpoczął swą prelek- 
cję od zaatakowania Kościoia Ka 
tolickiego i kleru, spośród zcbra- 
nej publiczności zaczęły padać 
słowa oburzenia. 

Tak się w tumulcie zło- 
żyło, że wobec protestujących naj- 
agresywniej wystąpiła grupa ży- 
dowekich słuchaczy, która przez 
swe prowokacyjne wyzwiska spo- 
wodowała bójkę. Nad głowami 
słuchaczy zaczęły latać krzesła, a 
w pewnym momencie ktoś rzucił 
bombę z gazem łzawiącym. Pow- 
stał niebywały popłoch, wobec cze 
go policja opróżniła salę. 

W czasie bójki kilka osób zo- 
stało poturbowanych, najwięcej 
zaś ucierpiał główny prelegent, 
prof. Wyspiański (bratanek poe- 
tył), któremu zabłakane krzesło 
snadło na głowę, raniąc go do 
tkłiwie. 

Wobec powyższego zajścia 
trudno przewidzieć, czy w naj- 


przed laty otrzymał literscką na- 
Srodę Sosnowca. Odczyt ten za 
powiedziano w lokalu Ligi, udzie- 
lonym, co jest charakterystycz- 
ne, przez Związek nauczyciel- 
stwa polskiego. 


Jak już wspomnieliśmy, maszy- 
na automat w znacznej mierze 
zastępuje człowieka, pozbawiając 
go pracy. W przeciwieństwie do 
maszyny pomocniczej, która 
wzmaga wydajność pracy ludz 
kiej, ułatwia ją człowiekowi itp. 


480 RAZY WYDAJNIEJ 


Dziś automatyzacji w mniejszej 
lub większej mierze ulegają 
wszystkie niemal dziedziny wy- 
twórczości. Bardzo silnie zmecha- 
nizowany i zautomatyzowany jesi 
rp. przemysł odzieżowy, wytwór- 
czość obuwia, bieliźniarstwo, dru- 
karstwo, papiernictwo, nawet cu- 
kiernictwo, stolarstwo i t. p. Moż- 
raby tu wymieniać, nie omijając 
prawie żadnej gałęzi wytwórczo- 
ści. 


R ZER RA O LL 


Jak to się odbija na zatrudnie 
niu. wskażemy chociażby na przy- 
kładzie bardzo drobnym z zakre. 
su przemysłu stolarskiego: gdy 


Nowy podsekretarz stanu 


w Ministerstwie Poczt i Telesr. 

Podsekretarz stanu w ace - Prezydenta Rzeczypospolitej zo- 
stwie Poczt i Telegrafów inż. Fr. stał mianowany ppłk. Tadeusz Ar 
Drzewiecki, na własną prośbę zo-| gasiński, dotychczasowy dyrektor 
stał przeniesiony w stan spoczyn- | okręgowy Poczt i Telegrafów w 
ku. Na jego miejsce dekretem p. |! Warszawie. 


9.5 miljomów 
Niedobór budżetowy w siyczniu 


Ro ay Skarbu iż następne miesiące „sprowadzą 

x : a styczeń r. b. wynosi | calkowitą równowagę budżetową. 

9.5 miljonów złotych. Zmniejsze- | W grudniu 1935 roku deficyt 

nie się deficytu wskazuje na po. |Skarbu Państwa wyniósł 115 

gmane wplywow skarbowych. W | milj. zł, a deficyty poprzednie 

Ministerstwie Skarbu oczekują, wynosiły przeciętnie około 27 mil 
jonów złotych miesięcznie. 


Emeryci ZUPU 


urządzają zebranie 


Dnia 14 b. m. odbędzie się w noszą od 30 do ponad 300 zł. mie- 
Warszawie walne zgromadzen.e sięcznie, przyczem powyżej 300 
zrzeszenie _ cmerytów ZUPU. złotych pobiera tylko 5 członków 
Wśród członków zrzeszenia znaj- | zrzeszenia. 

cuje się jeszcze 11 liczących po- Należy dodać, iż do zrzeszenia 
wyżej 80 lat życia. Renty, pobie- | należy zaledwie 4.6 proc. ogółnej 
rane przez emerytów ZUPU. wy-|l'czby emerytów ZUPU. 


Zabiegi o zmianę znaczków stemlowych 
na weksle lub gotówkę 


Z dniem 15 stycznia h. b. Ska jg) o zamianę tych znaczków na 
sowane zostały, jak wiadomo, | gotówkę lub blankiety wekslowe 
oplaty stemplowe od umów i ra- | pozostaiy bez skutku. Urzędy 
chunków. Reforma ta pociągnę' | skarbowe odmawiają zgody na 
la za sobą przykre następstwa |iak ązamianę, wobec czego kupcy 
Cla kupców, którzy posiadają za |znaleźli się w obliczu dotliwych 
zasy bczużytecznych już znacz |strat, 
ków stemplowych. Organizacje samorządu gospo 

Wszelkię dotychczasowe zabie | Gzrczego wystąpiły do Minister- 
stwa Skarbu z prośbą o wydanie 


zarządzenia, aby w = do 
i marca r. b. urzędy skarbowe 
R E P O R T A Ź Nu zaj były do zamiany 
Z I G R Z Y S K znaczków stemplowych na blan- 


kiety wekslowe lub gotówkę. 


OLIMPIJSKICH 


tir. Zubow 
w Warszawie 

| Prasa kowieńska dunosi, że w 
początkach lutęgo bawił w War- 
szawie hrabia Zubow, który by- 
wał dawniej w Belwederze. O- 
beenie p. Zubow jechał przez 
Warszawę do Wiednia na konfe- 
ręncję paneuropejską. Podczat 
swego kilkudniowego pobytu w 
Warszawie był przyjęty prze? 
nremjera Kościałkowakiego. oraz 
min Pontatowskiugo. 


W GARMISCH PARTENKIRCHEN 
CODZIENNIE: PRZEZ RADIO 


Nonsens, który naiežy corychiej usunąć 


Państwo premjuje bezroboc 


obciążając opłatami „pracę ludzką” — na korzyść maszyny-automatu 


Dodać trzeba, że w skład założo 
nej w Zagłębiu Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, wchodzi 
wiele tych samych osób, które na 
terenie Zagłębia byli w r. 1926 
głównymi chorążymi przewrotu 
majowego, a potem długo jeszcze 


pozostawały w szeregach zazte | 


biowskiej sanacji. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Prze 


JAK BIUROKRACJA WALCZY 
Z BEZROBOCIEM 


W  „Pracowniku  Samorządo- 
wym" znajdujemy komentarz © 
sposobie sprawozdań z powiatów 
o stanie bezrobocia. 

„Według zebranego w ciągu 1935 r. 
materjału w dziale tym obowiązywa- 
ły aż 42 typy sprawozdań okreso- 
wych, w tem 7 tygodniowych, 7 pół- 
miesięcznych. Jeden tylko wydział 
powiatowy, wysyłając sprawozdania 
a stanie bezrobocia z terenu 16 gmin, 
zrobił „obrót pism“ w ilości 12.009 


heblowanie i cięcie jednego me-,chociaż przez zwolnienie pracow- 


tra sześciennego drzewa mebio- |ników zwiększył 


wego pochłaniało w ciągu sześciu 
dni roboczych pracę 10-ciu ludzi, 
automat wykonuje tę pracę w cią- 
gu godziny. Jest więc 480 razy 
wydajniejszy od pracy robotnika 
wykwalifikowanego. Przykład 
chyba znamienny, choć tak pro- 
sty. 
JAK POWSTAJE 
UTAJONA PREMIJA Pma 

Wyobraźmy sobie warsztat pra- 
cy. Przedsiębiorca zatrudniając 
dajmy na to 20 ludzi, posiada ja- 
ko jedną z zasadniczych części 
skłudowych produkcji koszty pra- 
cy robotniczej. Dochodzą do tego 
świadczenia Socjalne (składki u- 
bezpieczeniowe, Fundusz Pracy i 
Fundusz Bezrobocia i  obciąże- 
nia podatkowe. 1 

Wyobraźmy sobie, że przedsię- 
biorca sprowadza maszynę-auto- 
mat, który zastępuje pracę 18 lu- 
dzi. Stan zatrudnienia w tym, 
przykładowo przytoczonym war- 
sztacie pracy spada do 2-ch ludzi 
i to niekoniecznie wykwalifiko- 
wanych, Wskutek zmniejszenia 
kwalifikacyj, nawet tych dwóch 
robotników pobierać będzie niższe 
płace. Przedsiębiorca pozbył się 
kosztów pracy 18-tu robotników, 
pozbył się również ciężaru świad- 
czeń socjalnych (oczywiście z wy 
jątkiem skladek za dwóch pracu- 
jących) Maszyna zastąpiła li} u- 
sunęła ludzi, którzy byli konsu- 
mentami. Przedsiębiorca pozbył 
się kosztów robocizny, świadczeń 
socjalnych i choć utrzymuje pro- 
dukcję na dawnym poziomice, lub 
nawet ją zwiększa, choć przyczy- 
nia się na rynku pracy do dalsze- 
go postępu bezrobocia, otrzymuje 
znakomitą premję od państwa w 
postaci zwolnienia od szeregu cię- 
żarów, np. składek ubczpięczenio- 


wych, opłat na Fundusz Pracy itp. !cę, wpłacając na rzecz Funduszu 


Licytacje w Przytyku 


jako następstwo bojkotu żydów 


zydowska Agencja Telegr. do- 
nosi z Radomia: , 

Spowodu wielkiej nędzy wśród 
ludności żydowskiej w Przytyku, 
towarzystwo „Ezra“ w Radomiu 
podjęło akcję niesienia pomocy 
Zydom, dotkniętym na skutek sk 
cji bojkotowej w Przytyku. 30) 
rodzin żydowskich, co stanowi po 
łowę ludności żydowskiej tego 
miasteczka, zarejestrowało Się 
celem uzyskania pomocy, gdyz 
skazani są na głód i nędzę. Na 
wtorek, 11 b. m. wyznaczono 


Wystawa polskich lutników 


i konxsurs instrumeniów smyczkowych 


KRAKÓW, 10.2. (Tel. wł). -— 
Wczoraj otwarta została w salach 
Muzeum Przemysłowego ogólno- 
polska wystawa i konkurs instru- 
mentów smyczkowych. Do licznie 
zebranych gości przemówił dyrek- 
tor Instytutu Muzycznego, który 
wystawę zorganizował, dr. Billig, 
podkreślając, że wystawa i kon- 
kurs mają m. in. i znaczenie go- 
spodarcze, zapoznanie odbiorców 
z wytwórcami, wyrobienie w społe 
czeństwie zaufania do polskich 
lutników, którzy często bez rekla- 
my w ukryciu wytwarzają dosko- 
nałe instrumenty, nie ustępujące 
wyrobom lutników zagranicznych. 

Po otwarciu wystawy przez pre- 
layata Kaplickiego, goście zwie” 
dzili wystawę, na którą nadesłało 
eksponaty około 50 lutników z ca- 
iej Polski, w tem około 10 zawo 
dowców i 40 amatorów. W poszczz 
gólnych gablotkach rozmieszczono 
stokilkadziesiąt eksponatów, skrzy 
| mee. wiolenezeli i ultówek. Nie- 


bezrobocie i 
wpłynął na zmnicjszenie konsum- 
cji. 

i NONSENS SPOŁECZNY 

I GOSPODARCZY 

Gdzież jest logiczna sprawiedli- 
wość gospodarcza, która każe np. 
przy dwóch zbliżonych, a jedna- 
kowych w typie gospodarczym, 
warsztatach pracy, jednemu zau- 
tomatyzowanemu nie ponosić 
świadczeń socjalnych i opłat na 
Fundusz Pracy, chociaż właśnie 
ten warsztat przyczynia się do 
bezrobocia, a drugiemu, który za- 
trudnia ludzi, kazać ponosić ob- 
ciążenie i z tytułu świadczeń so- 
cjalnych i z tytułu opłat na za- 
trudnienie bezrobotnych, chociaż 
on właśnie pracując siłami ludz- 
kiemi zwieksza zatrudnienie i 
chroni od bezrobocia! Jasną jest 
rzeczą, że w takiej sytuacji każ- 
dy z przedsiębiorców będzie w 
miarę możności dążył Go automa- 
tyzacji, celem zyskania utajonej 
premji za zwięxszanie bezrobocia. 


MOŻLIWOŚCI 
PRZECIWDZIAŁANIA 

Nonsensem byloby zakazać 
przemysłowi automatyzowania 
pewnych dziedzin wytwórczości. 
Należy tylko przeciwdziałać ujem- 
nym skutkom gospodarczym takie- 
go działania, Jak tego dokonać? 
Należałoby obciążyć maszynę-au- 
tomat w ten sposób specjalnemi 
świadczeniami na rzecz czy ta 
Funduszu Piacy, czy jakiegokol- 
wiek innego funduszu, aby ist 
niał ten sam stopień obciążenia 
warsztatu, pracującego ręcznie i 
produkującego maszynowo. 

Jaki jest cel tego? Przedsię- 
biorca, który będzie wolał auto- 
matyzować swój zakład, będzie 
wskutek oplat wyrównywał różni- 


wielką liczbę licytacyj za zaległe 
podatki wicza żydowskich kupców 
i rzemieślników w Przytyku, Spo- 
wodu niezwykle krytycznej sytua- 
cji wskutek akcji bojkotowej. 
zgłosiła się do naczelnika urzę- 
du skarbowego w Radomiu dele- 
gacja Związku Drobnych Kupców 
z prośbą o wstrzymanie egzeku- 
cji aż do czasu, gdy się sytuacja 
zmieni. W tej samej sprawie in- 
terwenjowała delegacja również u 
starosty. 
| 
którzy lutnicy  zobrazowali w 
swych eksponatach poszczególne 
stadja budowy skrzypiec. 
Wyborowy materjał z dziedziny 
lutnictwa, zgromadzony na wysta- 
wie, wywołał wśród zwiedzają- 
cych wielkie zainteresowanie. 
Większość nadesłanych na wysta. 
wę eksponatów dopuszczona zogta 
ła do specjalnego konkursu na naj 
lepsze wyroby emyczkowe polskie- 
go wyrobu. 


Dr. A. Rose 
dyr. dep. handlowego 


Na miejsce dyr. departamentu 
handlowego p. Sokołowskiego, w 
ministerstwie przemysłu i han- 
dlu, który został mianowany wl- 
ceministrem, ma być powołany 
dr. Adam Rose, dotychczasawy 
dyrektor departamentu ekono- 
micznego w ministerstwię rolni- 
otwa. 


RANKA ZZOZ e Zn 


i t. zw. pisma przewodnie, dojdzie- 
my do liczby zawrotnej, a mianowi- 
cie 36.000 kawałków papieru, które 
wyszły z jednego tylko powiatu i 
tylko z jednego działu jego gospo- 
darki. Ale na pismach nie kończy się 
robienie sprawozdań. W powiecie, o 
którym, mowa, niech będzie to po- 
wiat X, trzeba było co tydzień prze- 
syłać *sprawozdania telegraficzne “o 
stanie zatrudnienia przy robotach 
drogowych. Sprawozdania te w każ- 
dą sobotę do godz. 12-ej musiały 
być podane władzom wojewódzkim, 
Co tydzień, zgórą 200 ludzi w powie- 
ARR 


© 


te sumy, które normalnie, jako 
nieprzewidziany, nadprogramowy, 
premjowy zysk za automatyzację, 
szłyby wyłącznie do jego kiesze- 
ni. Fundusz powstały z tych opłat 
musi być oczywiście użyty na 
stwarzanie nowych źródeł za- 
trudnienia. W ten sposób ludzie, 
których automat pozbawi pracy, 
będą mogli pracować bądź w 
dziedzinach wytwórczości mniej 
zautomatyzowanych, bądź też w 
tych, które nawet przy pracy zau- 
tomatyzowanej wymagają więk- 
szej obslugi. W ten sposób będzie 
niożna uniknąć częściowo zwięk- 
szania się bezrobocia i spadku 
konsumcji, która tak dotkliwie da- 
je się odczuć, 

PIERWSZE, NIEŚMIAŁE PRÓBY 

Że tezy wyżej wysunięte nie są 
„wzięte z powietrza”, i że już 
praktycznie myśli się o rozwiąza- 
niu tego problemu, warto wspom 
nieć o próbach gospodarczych 
rozwiązania tej sprawy w Niem- 
czech Wysuwano tam projekty, 
aby w wyższym stopniu obciążyć 
obrót przedsiębiorstw zautomaty- 
zowanych przez podniesienie ska- 
li podatkowej dla warsztatów 
pracy. pracujących przy pomocy 
maszyn automatycznych. Drugi 
projekt szedł po linji obciążenia 
zautomatyzowanych warsztatów 
w stosunku do siły elektrycznej, 
zużytej przy maszynie - automa- 
cie. I jeden i drugi, wydaje się, 
rie regulują sprawy właściwie. 
Pierwszy, ponieważ stwarza trud 
ność w podciąganiu pod odpo- 
wiednią normę warsziatów pracy 
częściowo tylko zautomatyzowa- 
nych, drugi, ponieważ nie wpro- 
wadza rozróżnienia między zuży- 
ciem Siły elektrycznej. A  prze- 
cież inaczej np. będzie ta siła pra 
cowała chociażby przy gilotynie 
papierniczej, a inaczej przy ma- 
szynach automatycznych do wy- 
robu np. kopert, przy linotypie, 
przy wyrobie ciasta w piekarni, 
itp. 

W Polsce również w pewnym 
stopniu zajęto się tą sprawą. na 
Górnym Śląsku, próbowano obcią 
żyć ciężarami socjalnemi ilość 
wydobytego węgla, nie uzależnia- 
j stawek od płacy robotniczej i 
ilości robotników. Oczywiście jest 
to próba. 

WŁAŚCIWE ROZWIĄZANIE 

Najbardziej życiowem . rozwią- 
zaniem tego probiemu jest obcią- 
nieżenie maszyny automatycznej 
w zależności od przybliżonej ilo- 
ści ludzi, jaką ona zwalnia. Obli- 
czenie tego przez fachowców (ti. 
irzez organizacje branżowe np. 
Zw. Piekarzy czy Krawców) jest 
proste, a nawet dla przeciętnego 
człowieka jest zupełnie łatwe, je- 
żeli będzie miał tylko normę prze- 
ciętnej wydajności robotnika prz; 
wytwarzaniu danego przedmiotu 
i przeciętną wydajność maszyny. 

W mechaniźmie gospodarczym 
przyczyny zazębiają się szezegó!- 
nie silnie. To, co obecnie przeży 
wamy, kryzys obrotu i konsumcji, 
ma szczególne cechy. Należy dą 
żyć wszystkiemi drogami do usu- 
nięcia warunków. które powodu 
ja tworzenie się tak nienaturalnej 
sytuacji na rynku, jak to jest o 
becnie. Jedną z celowych dróg wy 
deję się zrekompensowanie, prze: 
stworzenie nowego źródła zatrud- 
nienia, strat powstałych wskutek 
stosowania maszyny - automatu. 

Sprawa ta ma sens ogólny. Pa 
winna przejść przez dyskusję, a 
patem należy sprawdzić w życiu, 
wartość proponowanych  rozwią- 
zań. W każdym razie na pierw- 
szy krok trzeba się zdobyć. Złu- 
dzeniom nia można ulegać zbyt 
dlugo 


(a) 
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sztuk. Jeżeli dodamy do tego odzisy 


cie brało udział w zestawieniu jed- 
nego sprawozdania. Według bardzo 
skromnego obliczenia roczny koszt 
"neczków, telefonów, papieru, pracy, 
telegrafu itd. dla zestawienia spra- 
wozdań wynosił dla tego powiatu 
sumę około 17.000 zł, więć olbrzy- 
mia w stosunku do kosztów samej 
robocizny. 

Gdy sprawozdania głosiły, że w 
danym tygodniu stan zatrudnien:a 
wynosi 2.500 ludzi, to płatnych byto 
w tem zaledwie 300—-400, resztę bo- 
wiem stanowiła odróbka żywności 
przez bezrobotnych, lub odróbka za- 
ległych podatków, przez ludność 
wiejska". s 

FAŁSZYWA PRACA 
SPOŁECZNA 

O innej biurokracji, niepań- 
stwowej, pisze „Polska Zbrojna“: 

„Trzeba z żalem stwierdzić, że od 
dłuższego czasu, ściślej mówiąc w 0- 
kresie pon.epodległościowym, jesteś" 
my świadkami niewątpliwej degera- 
cji i specyficznego wynaturzenia sto- 
warzyszeń społecznych. W wielu wy* 
padkach, bądź nie posiadały ona juł 
od chwili powstania, badź w później: 
szym okresie zatracały swój na 
prawde społeczny charakter i prze: 
twarzały się w zbiurokratyzowane, 
najczęściej zbędne, urzędy.“ 

„Kto jest bowiem działaczem epo- 
łecznym, kto ma prawo do tego mia- 


Radny gminny, który pracuje dia 
gminy bez wynagrodzenia — jest 
działaczem społecznym. Natom'ast 
pisarz gminny, otrzymujący za swą 
pracę wynagrodzenie, nie jest dzia- 
łaczem społecznym, lecz urzędnikiem 
gminy. Jeśli ten pisarz gminny, po- 
za swoją pracą zawodową, bierze 
czynny udział np. w pracach miejsco» 
wego koła młodzieży wiejskiej lub 
organizacji przysposobienia wojsko- 
wego honorowo —— jest działaceem 
epołecznym. Jedyne więc kryterium 
stanowi fakt bezinteresownej pracy 
na rzecz gromady, ogółu. To stanc- 
wi o społecznym charakterze pracy“. 

„Ze względów zwykłej moralności 
publicznej winna obowiązywać zasa- 
da, że organizacje, które na koszta 
administracyjne pochłaniają ponad 10 
proc. wpływów, są szkodliwe i po- 
winny być rozwiązane, A wiemy 
przecież, że niektóre stowarzyszenia 
pochłaniają na ten cel 30 do 40 proc. 
swych dochodów". 

DYSKUSJA UKRAIŃSKA 

„Czas” przeciwstawia się pod- 
noszonym przez Lwowiaków pro- 
jektom kolonizowanią Małopolski 
Wschodniej Polakami. 

„Po 1918 roku to właśnie nasi „na- 
rodowcy** wskazywali z triumfem na 
nikły udział ruskiego chłopa w woj- 
nie polsko-ukrajńskiej, bili na ist- 
nienie różnie między intel.gentem u- 
krainskim a masą chłopska, wskazy* 
wali na konieczność pozyskania 
brzez państwo tega właśnie chłopa. 
Otóż sądzę, że ruczem nie możemy 
go tak skutecznie i całkowicie obró- 
cić przeciw Państwu jak utrudnie- 
niem mu czy uniemożliwieniem na- 
bywania ziemi przy której wzróm. 
F aktyczny numerus clausus na nie- 
których uczelniach, nieprzyjmowanie 
na urzędy, zamykanie szkół — to 
wszystko bije czy biłoby tylko po- 
średnio w całość, bezpośrednio ude- 
rzą w pewne warstwy czy koła, O- 
graniczenie praw do nabywania zie- 
mi, czy formaine czy przemycane 
faktycznie biłoby w cały naród i każ- 
dego człowieka. W mojem przekona= 
niu władza państwowa powinna od 
takiej polityki stać zdala, zważać 
tylka na to, by ziemia nie przecho- 
dziła w ręce spekulantów itp. nato* 
miast nikogo ze względów narodj- 
wościowych faworyzować ani nie u- 
pośledzać”. 

JESZCZE ALFABET  * 

Inną sprawę z tego samego za- 
kresu porusza pismo „Ukraińskie 
Wisty'. Odpowiada ono na nasz 
artykuł w sprawie alfabetu rò- 
syjskiego używanego przez U- 
kraińców. Pismo to przyznaje się 
do słabości: 

„Są u nas pozostałości dawnych 
czasów, jakie — na zdrowy rozum == 
trzebaby usunąć i przystosować do 
nowych warunków. Jak np. kalen- 
darz. Jasnem jest, iż żyć według sta- 
rego kalendarza w nowych  stosun- 
kach — ciężko. A jednak byłoby bar- 
dze ryzykownem w obecnych warun: 
kach zmieniać kalendarz, albo alfa- 
bet. Ro niema wątpliwości, że obok 
korzyści takie zmiany  przyniosłyt 
i szkody, a coby przeważyło — trud. 
no obliczyć". 

Siłą okoliczności jesteśmy saka- 
zani na taktykę defensywną. D:fen- 
sywa nie pozwala na eksperymenty 
dobre podczas ofensywy, Niech więc 


nas nie martwi, że „odbiegliśmy od 
Europy“. 
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Zajście 
w Gtwocku 

W Otwocku na ulicy Górnej 
Fajwel Gurłand został dotkliwie 
poturbowany. 

Na wszczęty alarm nadhiegł pa- 
trol policyjny, który zaareszto- 
wał uciekających napastników. 
Jak się okazało byli to Henryk 
Luciński (Paderewskiego 5) j Sta 
nisław Kuner (Górna 7). Obu 
ich zatrzymano do dyspozycji 
wladz sądowo - śledczych, 

Po rozpatrzeniu dochodzenia, 
Luciński osadzony zostal w aresz- 
cie, Kunęr zaš zwolniony pod de- 
zár policji 
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Dziś św. Jana 
Jutro św. Apolonji 


TEATRY 


TEATR WIELKI: 
występ Bakłanoffa w 
roli Mefista. W 


Dziś pierwszy 
„Fauście* w 
środę „Holender 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


00.000 dzieci - bezpiecznych 


Walka z błonicą za pomocą szczepionek 


— Z prawej nogi pończoszki 
proszę zdjąć. raz — dwa! — pa- 
daja słowa komendy w szkolnym 
pokoju lekarskim. 

Lekarz w białym fartuchu wcią 
ga do szprycki szczepionkę prze- 
ciwdyfterytową — malcy oczeku- 
ją cierpliwie na swoją kolejkę i 
szturchają się tajemniczo łokcia- 
mi. 

— Te, Franek, boisz się? Bo ja 
nie a nic — szepcze z zuchowatą 


miną f-letni pędrak. Mnie już 5 


lułacz*, w czwartek „Toscat z Bek-j FAZY szczepili a nigdy nie płaka- 


lanoffem, Wermińską i Drabikiem. 

TEATR NARODOWY: Dziś 
„Wielki Fryderyk“ Nowaczyńskiego 
z udziałem Solskiego. W środę 
„Wielki Fryderyk“ po raz 42-gi. 

TEATR POLSKI: Dziś „Stare wi- 
no“. We środę i w piątek „Zburzenie 
Jerozolimy* z Junoszą-Stępowskim. 

TEATR NOWY: Dziś po raz 43-ci 
komedja „Był sobie więzień“ Anou- 
ilh'a, w reżyserji A. Węgierki z Cwi- 
klińską. 

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie 
o 5-ej* po raz 49-ty. W sobotę 15 b. 
m. premjera nowej komedji „Raz 
się tylko żyje“ Kiedrzyńskiego z Mi- 
lą Kamińską, Świerczewską, Fertne- 
rem, Samborskim i Wesołowskim. 

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz 
i bohater" pa raz 135-ty w wykona- 
niu Buczyńskiej, Gorczyńskiej, Lin- 
dorfówny, Kurnakowicza, Węgierki. 

STOŁECZNY TEATR PO- 
WSZECHNY: Dziś 11 lutego „Ro- 
ay” o godz. 7 wiecz. przy ul. Elblą- 
skiej 51. 

TEATR ATENEUM: Dziś teatr 
mieczynny. W środę premjera „Pana 
Geldhaba* Fredry z Jaraczem. 

TEATR KAMERALNY: Dziś 
i jutro „Matura', 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa- 
ni gensrałowej* Bus - Feketiego. 

REDUTA (Kopernika 86/40): Co- 
dziennie komedja 1. Grabowskiego 
p. t „Niewierny Tomek“. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie gło- 
wy” — 7.15 | 9.30. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
(Kredytowej 14) Dziś o godz. 12-ej i 


d pp. „Pan Twardowski na księżycu” 


Gorliwy „widz” 
Spał w kinie 6 godzin 
Do kina „As“ (Grójecka 56; 

przyszedł Tadeusz Kurlicz, woź: 
nica, (Grójecka 90). Wykupił on 
bilet na seans o godz. 6-ej ppoł. 
i zająwszy miejsce na sali, zasnął. 
Gdy o godz. 12-ej w nocy po ostat 
nim seansie służba zamykała ki- 
no, poprosiła gorliwego 
o opuszczenie sali. Śpiący widz za 
czął protestować i oświadczył, że 
kino jest nic nie warte, ponieważ 
wcale nie widział filmu i wobec 
tego żąda zwrotu pieniędzy za bi- 
let. Kurliczowi tłumaczono naj: 
pierw, że raczej on powinien do- 
płacić, bo za jednym biletem prze 
siedział trzy seanse, a wkońcu we 
zwano dwu policjantów, którzy 
wyprowadzili Kurlicza na ulicę. 


„Widza“ 


łem! 
Pierwszy oddział szkoły pow- 
szechnej jest odważny. Dziew* 


czynki.i chłopcy nadstawiają wy- 
chudłe, cienkie nożyny do szcz2- 
pienia, z zaciekawieniem przyglą- 
dają się, jak igła szprycki zagłę- 
bia się w ciało — śmiechu przy- 
tem, wrzawy co niemiara. 

100.000 DZIECI — BEZPIECZ- 

NYCH 

Nie wszystkim dzieciom robi 
się szczepienia przeciwbłonicze, 
jednakże akcja ta posuwa się sta- 
le naprzód i od r. 1980, który był 
okresem największej epidemii 
dyfterytu w Warszawie notuje się 
stały wzrost szczepień, dokony- 
wanych przez nutjską  służoę 
zdrowia. 

W r. 1930 liczba szczepień wy- 
nosiła 6700, w 1931 — 27.806, w 
1932 — 60.526, w 1933 — 75.884 
a w r. 1934 już 85.970. W chwili 
obecnej mamy w Warszawie około 
100.000 dzieci całkowicie uodpor- 
nionych wobec strasznej choro- 
by, jaką jest dyfteryt. 

Zapewne, wyniki te muszą wy- 
dawać się jeszcze Skromne, Sko- 
ro zważymy, że mamy w stolicy 
około 270 tysięcy dzieci do lat 
15-tu: to znaczy liczba Szczepio- 
nych wynosi okoio 31 proc. 


POŻYTECZNY PROJEKT 

Z drugiej strony jednak musi- 
my pamiętać, że przymus szczę- 
pień przeciwbłonicowych jeszcze 
w „Polsce nie istnieje: projekt 
wprowadzenia przymusu tego ro- 
dzaju szczepień jest obecnie oma- 
wiany w Państwowej Radzie Zdro 
wią i prawdopodobnie zostanie 
niebawem wprowadzony na mocy 
specjalnego rozporządzenia Min. 
Opieki Społ. Jak ważnem jest 
wprowadzenie przymusu w tym 
zakresie wskazuje fakt, że szcze- 
pienia przeciwospowe, stosowane 
przymusowo na mocy ustawy z 
1919 r. dają wyniki znakomite -— 
mamy zaledwie kilka zachorowań 
na ospę w ciągu roku na terenie 
całej Polski. 
PRZEDEWSZYSTKIEM — 

MOWLĘTA 

Dyfteryt, to choroba dziecięca, 
która zbiera co roku żniwo Śmier- 
ci. Maleństwa do 4 lat najczęś- 


NIE- 


Z muzyki 


Kenceri symfoniczny 


Program ubiegłego piątkowego 
koncertu symfonicznego w Fil- 
harmonji został ułożony harmo- 
nijnie i ze smakiem. Na początku 
usłyszeliśmy Symfonję Brahms'a 
pod dyrekcją Paula Breisacha, 
poważnego kapelmistrza i czuj- 
nego muzyka. 

Symfomja Brahms'a w jego in 
terpretacji wypadła bardzo inte- 
resująco, nie za ciężko i nie nu- 
żąco, plastyka tematów była zu- 
pełnię wyrazista.  Sugestywne, 
choć trochę przesadne ruchy dy- 
rygenta wskazywały wszystkie 
najdrobniejsze nawet frazy p9- 
szczególnym instrum=ntom, ktore 
się dzięki temu wyraźnie uwy- 
pukliły. Duża technika kapelm.- 
strzowska P. Dreisacha oraz 
gruntowne pamięciowe opanow'- 
mie symfonji Brakms'a pozwoli- 
ły na wyrobienie o tym dyrygen- 
cie jaknajlepszego sądu artystycz 
nego, który w zupełności potwier- 


dził wykonany w drugiej części, 


piękny i subtelny Tomocau de 
Couperin Kavela. 

Solistą wieczoru byi doskona- 
ly, czystej krwi muzyk pianistą 
Marcel Haas, który odegrał zna- 


komicie koncert fortepianowy 
(d-moll) Pacha z towarzysze- 
miem orkiestry smyczkowej. M. 


Mass rvzumie i czuje muzykę Ba- 
cha głęboko, toteż jego interpre- 
Lacja zarówno koncertu fortepia- 
uowego (doskonale uzgodniona z 
orkiestrn, jak i paru drobnych 
utworów NBacha i Scarlattiego. 


przesiąknięty 


[I a . 
choć interesująca, 


. 
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wykonanych na bis (nareszcie 
nie cyrkowe popisy wirtuozow- 
skie, ani Liszt lub inne hiszpań- 
skie kawaly!) może być uważana 
za wzór odtwórczości tej epoki, 
zbliżon” do ideału. Niezwykła 
słodycz i miękość uderzenia Maa- 
sa pozwoliły mu odegrać pięknie 
i z równą subtelnością warjacje 
symfoniczne Francka. 

Na zakończenie programu usly- 
szeliśmy Tryptyk E. Łabuńskie- 
go, utwór napisany przed paru 
laty, w okresie pobytu autora we 
Francji. Tryptyk jest nawskroś 
duchem francu- 
skim, a to zarówno w fakturze, 
jak į w instrumentacji. Zwłasz- 
cza pierwsza część — pochód — 
najlepiej skonstruowana i prze- 


| komponowana zdradza szereg ty- 


powych rysów pokrewnych sty- 


¿lowi francuskiemu. przypomina- 


jąc nieraz do ziudzenia współ- 
czesne kompozycje francuskie. 
Część druga — koncert — jest 


niedość jednolicie zbudowana i 
zawiera jed- 
nak trochę frazeologji. Trzecia 
część — taniec — oparta o pol- 
skie motywy jest może najbar- 
dziej indywidualną. 

Tryptyk pozostawia naogół wra 
żenie dodatnie, jako kulturalnie 
pomyślany utwór, zrealizowany 
wyszukanemi środkami technicz- 
nemi i instrumentalnemi i jest 
niewatpliwie najlepszą kompozy- 
sją łatbuńsk ego. 


Micha! Kondracki. 


ciej zapadaja na błonicę, dlatego 
też szczepienie jest koniecznością 
w  jaknajwcześniejszym wieku: 
powinno się szczepić już niemo- 
wlęta roczne. Jak stwierdzają do- 
tychczasowe wyniki, |liczba za- 
chorowań w Warszawie zmniej- 
szyła się od r. 1930 o połowę: w 
r. 1930 było ponad 3000 wypad- 
ków dyfterytu w, stolicy, w r. 
1934 -— 1500, w 1935 — 1285. 
Dotychczasowa akcja szczepień 
przeciwbłoniczych, prowadzona 
przez zarząd miejski wraz z 
warsz. tow. medycyny  zapobie- 
gawczej, i pochłaniająca 20 tys. 
zł. rocznie dociera tyłko do dzie- 
ci szkół powszechnych i przed- 
szkoli — trudniej jest ściągnąć? 


dzieci kilkuletnie, niczorganizo- 
wane, przebywające w domu. 


Dlatego też, dopóki pożyteczny 
projekt wprowadzenia przymusu 
szczepień nie zostanie. wprowa- 
dzony w życie, należałoby rozwi- 
nać  jaknajszerszą propagande 
wśród rodziców małych dzieci, 
by przyprowadzali je dobrowol- 
nie do szczepienia, Dowodem bra- 
ku zrozumienia i nieuzasadnionej, 
niecheci wśród matek dzieci szkol; 
nych w tym zakresie jest fakt, że! 
w niektórych szkołach powszech- | 
nych około 50 proc. matek adma-, 
wią swego pozwolenia na doko- 
nanie szczepienia. 


(a. o.) 


Tydzień ciszy nocnej 
w Warszawie 


Pierwsze dni tygodnia ciszy 
nocnej w Warszawie dowiodły, że 
jazda Samochodów bez trąbienia 
jest najzupełniej możliwa przy 
dobrej woli kierowców. Zamiast 
rozpędzonych samochodów, toru- 
jących sobie drogę  niekultural- 
rem trąbieniem, widuje się wozy 
jadące z umiarkowaną  szybkoś- 
cią, które przed skrzyżowaniami 
zwalniają szybkość i zapalają 
większe światła. Odnosi się wrz- 
żenie, że ambitniejsi kierowcy 
nietylko stosują się do nakazów 
policyjnych, ale uważają za swój 
punkt honoru, o ile możności, nie | 


dawać wcale sygnałów dźwięko- 
wych. 


W krajach zachodnich, w któ 
rych trąbienia samochodów wea- 
le się nie słyszy, rezultat ten o- 
siągnięto właśnie dzięki ambicji 
kierowców. 

Należy się spodziewać, że ty- 
dzień ciszy w ciągu dnia, projek- 
towany w drugim etapie przez 
Komisarjat Rządu, potwierdzi 
możliwość unikania omawianych 
gygnałów w Warszawie. 

O ile publiczność zechce wspól- 
iziatać, wykazując karmość i roz- 
tropność na jezdniach, będzie 
można pomyśleć o całkowitem 
skasowaniu sygnałów dźwięko- 
wych ra ulicach miasta. 


Bony żywnościowe 


Umożliwią dożywianie dzieci 


W celu zapewnienia 
szów na kontynuowanie akcji do- 
żywiania dzieci w szkołach po- 
wszechnych w ciągu  najbliż- 
szych trzech miesięcy, Rad" 
szkolna m. stoł. Warszawy, za pa 
średnictwem Społecznego Komi- 
tetu Pomocy Dorażnej Dzieciom 
Szkolnym, opracowała plan zbiór- 
ki odpowiednich funduszów przy 
pomocy wypuszczenia bonów żyw 
nościowych. Bony te będą opie- 


a 


tem kolejno 50 gr, 1 zł., i 8 
będą szeroko kolportowane. 
Wszystkim, którym leży na 
sercu dobro dzieci szkolnych, bę 
dą mogli przyczynić się przez 
zukup tych bonów do utrzymania 
akcji dożywiania na terenie szkól 
powszechnych na niezbędnym po 
ziomie i nie dopuszczą do tego, 
aby - najbardziej potrzebujące 
dzieci obywały się bez śniadań. 


zł. i 


Delegacja chłopów sochaczewskich 


w rabinacie warszawskim 


Osobliwą sprawę rozpatrywał 


wczoraj rabinat warszawski. Mia-* 


nowicie zgłosiło się do rabinatu 
kilkunastu wieśniaków zamieszka 
łych we wsi Śniaty pod Socha- 
czewem. Przyprowadzili ze soba 
miejscową  królowę piękności, 
22-letnią Jadwigę Małoszankę, c- 
świadczając że proszą, by rabi- 
nat pozwolił uroczej Jadwidze 
przejść na judaizm. 

Wywołało to zdziwienie wśród 
siwobrodych rabinów. Zapytali 
-dlaczego królowa piękności chce 
wyrzec się wiary katolickiej. Od- 


powiedziano wówczas, że zakocha» 
ła się ona z wzajemnością w tanı- 
tejszym gospodarzu żydzie, Szlo- 
mie Janklu Frydensunie. Mlo- 
dzieniec uwiódł ją i chce się z 
nis ożenić, lecz nie może, pon =- 
waż jest ona katoliczką. Miesz- 
kańcy wsi dlatego właśnie proszą 
rabinat, by zgodził się na przej- 
ście Jadwigi na judaizm. 

Po trzygodzinnych naradach, 
rabinat prośbę odrzucił, motywu- 
jac w tem, że powód przejścia na 
judaizm nie wynika z przekona- 
nia, lecz z pobudek czysto ero- 
tycznych. 


iSzkołę „czarnej magii” w Warszawie 


usiłuje założyć Rubin-Romeo Purzyc 


Do Komisarjatu Rządu zgłosił 
się niejaki Rubin Purzyc, znany 
pod pseudonimem „Romeo Pis 
riani“, i złożył podanię o udziele- 
Warszawię szkoły magików i fa- 
kirów. Romeo Purzyc - Piriani 
powołuje się w swem podaniu na 
to, że przez dłuższy czas prowa- 
dził tego rodzaju szkołę w Berli- 
nie. 

Do podania kandydat na dyrek- 
tora oryginalnej akademji załą- 
czył program  „studjów”. Pro- 
gram przewiduje 2 kursy: facho- 
wy i adżentelmeński. Kurs facha 
wy obejmowałby 2 lata nauki, 
pozyczem na 1-szym roku adepci 
sztuki magicznej uczyliby się 
skromniejszych popisów, takich, 
jak wyciąganie z cylindra wstą- 
żeczek. kanarków. żywych gołębi, 
królików, łykanie monet, robienie 
omletu z jajek, zawiniętych w 
chusteczkę itp. Wyższy kurs obej- 
mowałby łykanie szkła, gwoździ i 
ognia, oraz leżenie na gwożdziach 
i chodzenie po szkle. Wreszcie w 
czasie popisowego egzaminu. kan- 
dydat na fakira musiałby zade- 
monstrować przekłucie się mic- 
czem i połknąć bez zmrużenia po 
wiek parę żywych żab. | 

Kura dżentelmeński p- 
, Purzyc - Piriani przeznacza dia 
| eleganckich młodzieńców, pragną 
cych posiąść sztukę zabawiamia 19 


Rubin; 


warzystwa. Kurs  dżentelmeński 
ma trwać tylko trzy miesiące 1 o- 
bejmować wyłącznie „rozrywki 
salonowe", jak wyciąganie monet 
z nosa, zamienianie szklanki atra 
mentu na lemonjadę i sztuczki z 
kartami. 

W Komisarjacie Rządu orygi- 
nalnego petenta skierowano do 
Ministerstwa Oświaty, które jedy 
nie jest uprawnione do wydawa- 
nia koncesyj na szkoły. 


jo T>tę: 
© miasta 
LIKWIDACJA ZATARGU 
w „GASTRONOMJI* 


Zatarg z kelnerami w „Gastro- 
nomji* i „Nowej Gospodzie* został 
zlikwidowany przez cornięcie uprze- 
dnio wysuniętych przez pracodawców 
żądań. Między in. zarząd „Costro- 
nomji* przyjął t. z. listy gwarancyje 
ne właściwego związku zawodowego. 
W ten sposób grożba strajku kelne- 
rów zostałą usunieta. 

PODROŻENIE MASŁA 

Komisja notowań cen nabiału m. 
stol. Warszawy postanowiła. noto- 
wać od 10 bm. następujące orjenta- 
cyjne ceny masła: wyborowego W 
opakowaniu i w blokach — 3 zł. 10 
gr. (dotąd 3 zl), w drobnem opako- 
waniu firmuwem — 3 zł. 20 gr. (do- 
tychczas 3 2!. 10 gr.), deserowego li 
gat. -—— 2 zł 80 gr. 12 zł. 70 gr.). 
mieczarskiego — solonego — 2 zł. 
TO gr. (2 «l. 60 gr.) i osełkowego -— 
2.2, 56 gr. (2 zl. 40 gr.) wszystko 
za kg. w sprzedaży hurtowej. 


Wtorek, dn. 11 lutego 
6.30 „Kiedy ranne"... 


6.34 atie- 


RAD3Z3O 


nieuczciwa konkurencja" = pogad 
dla kupców. 22.00 Skąd się wzięło 


styka. 6.50 Muzyka. W przerwie o|„Fcho?* aud. muzyczna (z Pozna- 


godz. 7.20 Dziennik por. 
gram na dzień bież. 8.00 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.08 Dzien. połudn. 12.15 Aud. dla 
szkół: „Bandera polska na Bałtyku“. 
12.35 Muzyka lekka. 18.25 Chwiłka 
gosp. domowego. 13.30 
pracy". 

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Prze 
glad giełdowy. 15.30 Muzyka lekka 
i piosenki. 16.00 „Skrzynka PKO". 
16.15 „Nastroje zimowe“: Koncert. 


Aud. dla 


„Z rynku 


16.45 „Cała Polska śpiewa”, w wyk. 


Kwartetu Wokalnego. 17.00 „Myślą- 
ce maszyny“ — odczyt. 17.15 Recital 
altowiolisty Miecz. Szaleskiego. 17.50 
Skrzynka językowa. 18.00 „Olimpja- 
da tenorów'* — audycja konkursowa. 
18.30 Książka w dwóch miastach — 
szkie literacki. 18.45 Program na 
dzień nast. 13.55 „Skrzynka  rolni- 
cza”. 19.05 Konc. rekl. 19.35 Wiad. 
sportowe. 

19.45 TRANSMISJA Z ZIMO- 
WYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
W GARMISCH PARTENKIRCHEN. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.50 
Koncert Symfoniczny (z Łodzi). W 
przerwie około godz. 20.50: Dzien. 
wiecz. oraz „Obrazki z Polski współ- 
czesnej”, 

22.30 „REPORTARZ 7 IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH W GARMISCH 
PARTENKIRCHEN“. 22.35 Leez 
nicze stosowanie witamin“ — poga- 
danka dla lekarzy. 22.50 Odezyt w 
języku franc.: „Teatr w Polsce". 
23.05 Wiad. meteor. dla żeglugi po- 
wietrznej. 232.10 Muzyka taneczna. 

Sroda, dn. 12 lutego 

6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimzia- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer- 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.00 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 „Bibljote- 
ka domowa“ — pogad. 12.30 Wielkie 
potpourri z melodyj J. Straussa. 
13.25 Chwilka gosp. aomowego. 

15.15 Wiad o eksporcie. 13.29 
Przegl. gield. 15.80 Muzyka salono- 
wa (pł). 16.00 „Wędrowki dookola 
globu”: „Wielki kraj na matych wys- 
pach — Anglja* — pogad. St. Dali- 
ckiego dla azieci st. 16.80 E. Goos- 
sens: Koncert na obój z fortepia- 
nem. 16.45 Rozmowa muzyka ze słu- 
chaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy”: 


fundu-,waly na 0. 9 i 28 posiłków kosz- | „Urok naszej prowincji* — St. Su- 


17.20 Pieśni śląskie. WYK. 
Fr. Pacia. 17.50 „Świat się Śwuejc' 
— przegląd humoru zagran. 18.00 
TRANSMISJA Z ZIMOWYCH 4- 
GRZYSK OLIMPIJSKICH W GAR- 
MISCH - PARTENKIRCHREN. 18.00 


miński. 


„Skrzynka. ogólna”. 18.40 „Życie Kuta 


i art. stolicy“. 18.45 Progr. na dz. 
nast. 18.55 „Poznajmy przepisy fi- 
nansowo - rolne“. 19.05 Kane, rekl. 
19.35 TRANSMISJA Z ZIMOWYCH 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH W CAT- 
MISCH - PARTESKIRCHEN. 1010 


Reportaż aktualny. 20.00 Aud. „ku 
czci J. Piłsudskiego. * 20.45 Dzien. 
wiecz. 20.55 „Obrazki z Polki 


współcz.“ 21.00 XXIV uudycja z cy- 
klu „TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA 
CHOPINA“ (1810—1849) w opr. 
prof. Jachimeckiego. Wyk.: St. Szpi- 
nalski. Valse brillante As-dur op. 34 
Nr. 1, Dwa mazurki op. 33: gis-mnll 
i D-dur, Trzy preludja z op. 2R: Nr. 
13 Fis-dur. Nr. 14 es-moll i Nr. 18 
Des-dur (deszczowe), Tarantella op. 
43, Walc a-moll op. 34 Nr. 2. 21.35 
„Od Asnyka do Staffa" (erotyki) — 


| 
| 


7.50 Pro-|nia). 22.30 „REPORTAŻ Z IGRZYSK 


OLIMPIJSKICH W GARMISCH- 
PARTENKIRCHEN. 22.35 Wiad. 
sport. 22.40 Muzyka taneczna. W 
przerwie o godz. 2300 Wiad. meteor. 
dla żeglugi powietrznej. 

kwadrans poetycki. 21.50 „Uczciwa i 


KINA 


ACRON: „Dwie Joasie* i „Bajka 
o krasnoludkach". 

ANTINEA: „Wielkie Wydarzenie, 
Pat i Patachon, jako jazbandyo. 

AS: „Pod Twoja Obronę“ i „Pa- 
wrót Frarkensfeir=". . 

ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei" 

AMOR: „Sprzedany Glos“ i „ich 
Nace‘. 

BAŁTYK: „Dawid Copperfield“, 

CAPITOL: „Dodek na froncie". 

CASINO: „Dom Nr, 56*. 

COLOSSEUM: „Człowiek wilk“ 
i rewja. 

COLESSEUM MAŁE: 
Rio Grande“. 

CORSO: „Bengali“ i rewja. 

CZARY: „Wesola Rozwódka”. 

ERA: „Jaśnie pan szofer“, 

EUROPA: „Nie odchodź ode mnie“. 

ELITE: „Wyprawy - Krzyżowe" 
j dodatki. 

FILHARMONJA: „Karjeras“. 

FORUM: „Bengali“ i „Rzeczpuspo- 
Hia młodości'*. 

FAMA: „Dom Nr. 56% 

HOLLYWOCD: „Wiosna w Part- 


POLU 


żu”, à 

TEALITA: „Annapolis“, 

KOMETA: „l'iekło** 1 rewja 

LOS: „Byli sobie dwaj hultaje“. 

MAJESTIC: „Potwór“. 

MARS: „Niedokończona Symfonja* 

MASKA: „lot i skrzypee'* oraz 
„Powrót Frankensteina“. 

MEWA: „Ostatni Romans Króla” i 
„lionka”, 

METEOR: „hwiaciarka z Prate- 
ru” i „Skandale milionerów“, 

MIEJSKT: „Anna Karenina“, 

MUCHA: „Marzące usta* į „Uli- 
ca Szałteństw'". 

NOWA TOMBOLA: „Jestem Zbie- 
giem“ i „Jej szampańska noc“. 

OKO PRASKIE: „Tygrys Pacyfi- 
hu“ i „Nasz chleb powszedni“. 

PAN: Manewry miłosne", 


„Bohater i 


PAR. ŚW. ANDRZEJA: „ABC 
milości, 

PETIT TRIANON: „Idziemy po 
szczęście i „Szanghaj*. 

POPULARNY: „Walczę o życie 
i rewja. 

PRAGA: „Chińskie Morza“. i; re 
wja 

RAJ: „Aniek Policmajster". 


: „Kwiaciarka z Prateru* 
„Dr. Mabuse“. 
RTAT:TO: „ATerlohaj”.. 
ROXY: „indyjscy Piechurzy'*. 
ROMA  „Śluhy ułańskie* i 
datki. 
STYLOWY: .„Katarzynka*. 


do- 


SFINKS; „Zapomniany człowiek” 
i rewja. 4 

SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo- 
nia* i dod. 


ŚWIAT: „Legjon Nieustraszonych” 
i , Miasto Duchów*‘, 
TON: „Rapsodia Bałtyku*, 
UCIECHA: „Nasze Słoneczke* i 
„Małżeństwo z ogłoszenia". 
UNJA: „Droga bez 
i rewja. 


powrotu“ 


PRICES a e e T L TE" a - KNMEJTEFIEZEEAOSC ACERO 


Zle uda się wydostać 
na roboty inwestycyjne w Warszawie? 


Władze miejskie Warszawy do- 
tychczas nie opracowaiy planu 
robót inwestycyjnych na rak 
1936-57, ponieważ nie ustalono 
jeszcze jaką kwotą rozporządzać 
będzie miasto na te roboty. 

W r. 1935-36 budżet iuwestycyj- 
ny Warszawy obejmował 32,6 milj. 
zł. w tem 4,2 milj. na wykup bo- 
nów, czyli że na właściwe rcboty 
inwestycyjne wydatkowano 23 
milj. zł. Sumę tę uzyskano dzięki 
obligacyjnej pożyczce miejskiej, 
z której wpłynęło 19,5 milj. zł. 
Fundusz pracy dał tylko 3.8 milj. 
zł. w tem 1,4 milj. zł. tytułem po- 
życzki. Pozostała kwotę uzyskano 
dzięki realizacji bonów skarbo- 
wych (miljon zł.) oraz przelewom 
z przedsiębiorstw miejskich. 


Zwraca uwagę bardzo maly 
udział Funduszu Pracy w inwe- 
stycjach w Warszawie. Wiadomo. 
że Fundusz Pracy inkasuje w 
Warszawie bezpośrednio lub za 
pośrednictwem władz miejskich 
około 14 milj. zł. rocznie. Z tej 
kwoty przeznacza na z:oboty in- 
westycyjne w stolicy tylko 3,8 
milj. zł. Jest to stanowczo zamało. 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
' również zamało pieniędzy lokuje 
tw inwestycjach warszawskich. W 
(zeszłym roku udzielił pożyczki tyl 
'ko w wysokości 2.1 milj. zł. 

Przy omawianiu tegorocznego 
budżetu czynione będą starania 
by wydostać więcej pieniędzy 
z Funduszu Pracy, przynajmniej 
połowę tego, co Fundusz Ściąga 


| 


szłorocznego. Tembardziej, że po- 
trzeba picniędzy na wykończenie 
zaczętych w roku zeszłym robót 
jak budowa szkół, wiaduktu na 
Żoliborz wykończenie gmachu Mu- 
zeum Narodowego; zabrukowanie 
Puławskiej i Wolskiej i t. p. 

| nE 


Wypadki i kradzieże 


POŻAR CHOINKI 
W mieszkaniu Krystyny Nowackiej 
(Kr. Przedmieście 7) zapaliła się 
choinka. Zajęły się firanki, sztory i 
meble. Pogotowie straży ogniowej 
pożar ugasiło. Dotkliwie został po- 
parzony znajomy właścicielki miesz- 
kania, Jerzy Malcz. 
PRZEJECHANA PRZEZ 
SAMOCHÓD 
W AL 8-go Maja, róg Nowego 
Światu, samochód wojskowy, pro- 
wadzony przez Wacława Wojc.iechow 
skiego, przejechał Krystynę Bic..:0w 
ską (Grójecka 65). Pogotowie, po u- 
dzieleniu Bieńkowskiej pomocy, prze- 
wiozło ja do domu. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W pociagu, zdażającym w kierua 
ku Warszawy, otruła się nieznana 
kobieta, lat około 40-tu. Po przyby- 
ciu pociągu na dworzec Wilenski 
wezwano pogotowie. Lekarz stwier- 
dził otrucie luminalem i przewiózł 
samobójczynię do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego. 
NIEFOR1UNNY NAPAD 
Józef Dziewiecki, lat 25, robotnik, 
(Żerań) i Józef Kiełczykowski, rə- 
botnik, lat 25, (Annopol) obaj pija- 
ni, napadli na ulicy Toruńskiej na 
jakiegoś przechodnia. Przechodzień 
laską tak dotkliwie pobił oba pija- 
ków „że musiano wzywać pogotowi*. 
które Dziewięckiego przewiozło do 
szpitala. 
KEADZIEŻ W PRUSZKOWIE 
Wczoraj w Pruszkowie przy u 


w stolicy oraz uzyskać większą | Bolesława Prusa 28 złodzieje dostal: 
pożyczkę w BGK. Tegoroczny bu- | 


dżet inwestycyjny nie może być 


się do mieszkania Jakóba Majcheldu 
i skradli futra, garderobę ji biżutezję 
na ogólna sumę 3.009 zł. poleja po- 


bowiem mniejszy od budżetu ze-, szukuje sprawców kradzieży. 


Stala ekipa dla wszystkich or 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| I 


jemizacy| 


Croteskowe uproszczenie życia społecznego 


Krakowski wl R.C.* opisuje Starosta otrzymał najpierw srs- 
następującą historję, która w ju- brny, potem złoty krzyż zasługi. 
sknawy sposób obrazuje obecną Wybory udały się. Złożono 26 gło 
mizerję i zwyrodnienie życia spo- sów na ręce pana starosty. 
łecznego. Historja jest autentycz-| udzie żyli spokejnie, niby w 
Na. | | sanatorium dla obchudzających 

W jednem z małych miasteczek,  gję, k 
leżących w wschodniej Małopol- 4 

sce, istnieje stare, przed pół wie-| AŻ tu nagle... paf! 

kiem założone gniazdo sokole. To| W samym rynhu utknęło wśród 
zukonspirowane wojsko polskie, Wyboi i gruzów ało. Nie auto. ala 
urządzało w wym schludhym B0- i pałac na kółkach. Trzasnęły reso- 
kolim gmachu obchody rocznie Ty limuzyny, trzasnął drzwiami 
patrjotycznych. „Sokół* wystar. wysiadający stary pan. 

czał na wszystkie potrzeby naro- Gdzie tu starosta? 

dowe, Sportowe oraz intelektuni-| za chwilę znalazł się starszy 
ne małomiasteczkowego życia. pan w gabinecie starosty. Był to 

Nadszedł jednak szczęśliwy dygnitarz z Warszawy, odkrył 
dzień, gdy przemałowano tablice 
z dwugiowym orłem na jednogło- 
wego... Nowy starosta zaczął 
„amcić”. Zwołano zebranie notu- 
blów do starostwa i postanowio- 
no założyć „Strzelca“. Cały zə 
brany zarząd „Sokola“ oświaQ- 
czył gotowość przystąpienia do 
tej nowej organizacji. Drunhow:e 
sokoli otrzymali nowe mundury * 
strzeleckie. Stary druh trębacz! Sad Apelacyjny 
nauczył się szybko nowych, moj. czoraj sprawę potwornego mor- 
nych melodyj. derstwa, jakie miało miejsce w 

Wszystko odbywało się w po- rodzinie Szklanków, Morderstwa 
rządeczku. W dniu trzeciego rma- tego dokona dwaj bracia $zklan- 
ja występowali druhowie w swych 
sokolich mundurach. Trębacz tra- | 
bił zadzierżyście „Ospały i gnuś- 
ny zgrzybjały ten świat”, zaś na 
św. Józefą ci sami „obywatele“ z 
entuzjazmem śpiewali w strzele-| Wczoraj miała być rozpatrywą- 
ckich mundurach „My pierwsza 90 przez Sad Okręgowy sprawa 
brygada", Strzelców bylo równo , Władysława Paczka, wieloietnie- 
26, akurat tylu co sokołów... Gdy go dzierżawcy bufetu ną dworzu 
jakiś druh przeniósł się do wiecz-, Głównym, który dorobił się na 
ności, lub do innego miasta zda- tem miljonowego majątku. 
wał swe mundury, a oddział znaj-! 
dował się zawsze w pogotowiu 
bojowem. 

Później przyszły czasy braci 
Jędrzejewiczów: Sokół j „Strze- 
lec“ nie wystarczał! Starosta 
zwołał znowu zebranie obywateli. 
Zjawili się w pełnej liczbie, z: by- 


Był on oskarżony przez swoją 
wspolniczkę p. Gajewską o to, śe 
prowadząc jej interesy na pode 
stawie umowy, cały majątek 
wspólny przywłaszczył dla siebie, 
a następnie zniszczył umowę 
spółki. 


ło ich 26!,.. Sprawiono znowu 25 
par białych pantalonów j białych 
koszul. Oddział odmłodził się na- 
gle, radując oczy pana starosty i 
serca obywatelek. Stary trębacz 
nauczył się nowych piosenek 1 
oddział spełniał swą powinność, 
stając zawsze w potrzebie. 
Naszło hasło nietyle od strony 
Bałtyku, ile od Warszawy. „Fron- 
tem do morza“, Obywateiom ma 
| 
| 


wiele trzeba było mówić. Biaie 
pantalony już mieli! Znalazły się 
fundusze na koszule į na fanta- 
zyjne czapli marynarskie z wstaż 
kami. W dzien rocznicy zaślub:n 
morza stanął na rynku piuton re- 
prezentacyjny „Ligi morskiej i 
CTT $ „ a 
jak z igły. Same wal 


kolonjalnej", ) 
czury morskie. Trębacz sprawił 


sobie nawet fajkę marynarską! 

Życie społeczne płynęło w mta- 
Steczku lojelnie. Raporty szły do 
województwa i Warszawy o pań- 
stwowem wyrobieniu i dojrzaio- 
ści obywateli. 


uens eo ESE. 


BAL WĘGIERSKI 


Wiele zwyczajów mamy podov- 
nych z Węgrami -- zwyczaj jednuk- 
że zachowany na Węgrzecn pouczać 
eleganckich bałow: wprowadzania na 

ę pań przez panów tak zwany 
„z beriami” (pa węgieTssu puhata- 
surak* przyczęm „s* czyta Sig po 
węgiersku jak sz”) jasná do nës 
ne dotarł, a jest tak piękny, tak 
wytwarzający odrazu doory nastrój 
wsród pan, przybysych na oal, że Juś | 
choćby same wprowadzenie tego jed- 
nego gwyczuju węgierskiego na vbu 
węgiers© powinno mu zapewnić po- 
woazenie, | 

Jest jeszcze jęden piękny zwyczaj 
na Węgrzech, który u nas Jednaa nie 
mcżę w danym wypadcy znąleść za- 
stosowania, gdyż zycie towarzyzki€ u 
nas mą Inny nieco charakter, niż na 
Węgrzech. Uto jest księga na wiel- 
kich baiach węgierskich, w ktora | 
wpisują się te panienki, które są po 
Taz pierwszy w życiu na balu. » -3®- 
jutrz lista tych pamenek zostaje wy- 

rukowana w ktoremś z pism buda- 
Peszteńskich intercsujących mię temi 
‘prawami, U nas dzisiaj „pie.wszy 
bal“ pie gra już w życiu panienek 
zadnej roli, zapewne też niew.ele 
znalasłopy się takich, dla których | 
bal węgierski będzie pierwszym w 
zyciu balam. 

Niektórzy obawiają mię, że togo-| 
Toczy bal węgierski, jako bardzo! 
„reprezentaeyjny” (na szczęście ko- | 
ph „balu nie „przyiepit“ mu tege, 
Przymiotnika!) będzie, jak ws_ys'k e 
TA bale reprezentacyjne, ba- | 

em nudnym. Zgóry zastrzec się na- | 
misie u 1 takiem mnieman em. Tam 
że byś i 5gierki i Węgrzy nie mo- 
że być mudno. Trzeba bylo w dzieć 
pracy deja foFtaacy jinem zebraniu dla 
desza, aby A 5 bunin OE 
dów na kału węgiersizim. 


Na „1 kto chce się dobrze 


16 lutego na bal węgierski. 


Strac'£ obawę eo do nu-, i 
| pożaru ze zgliszcz wydobyto zwło 
za- | 
w tym karnawaie wybier 4 
Fm zarrnaw rybierze Się |; 
koniecznie do Rezurny Obywatelskiej | , 
jw ludziach. 


W związku z tą sprawą karną, 
Paczek był wielowroinie oskarżo: 
ny o najrozmaijtszę przestępstwa, 
jak ukrywanie ksiąg, namawianie 
świadków do fałszywych zsznań, 
namawianie woźnego sądowęgo 
do wykradzenia akt jego sprawy 
karnej itp. Jednak we wszystkich 


Trup z palcem na cvnglu karabina 


Morderstwo w rodzinie 


Dwóch braci siryjecznych skazanych na więzienie 


rozpoznawał | kowie: Walerjan i Bronisław, na ze śmiertelną raną głowy. 
osobie ich stryjecznego brata An-, 


przed starostą incognito. Okaza- 
lo się, że musi przenocować. O 
naprawieniu samochodu nie byia 
mowy. Trzeba było telegrafować 
po mechaników do Warszawy, a 
samemu jechać koleją. Dygiui- 
tarz, znalazłszy się w „terenie“, 
poprosił starostę o krótki raport 
przedstawiający życie społeczne 
mieszkańców. — Przedstawiono 
mu spisy, wykresy, diagramy, lecz 
dziwny pan chciał na gwałt zoba- 
czyć ludzi. — „Ponięważ muszę 
zatrzymać się przez noc, zaprosi 
pan dziś wszystkie istniejące or- 
manizacje, a więc członków Strzel 
ca, Sokoła, Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, Straży przedniej — w 


drzeja. 
Pewnego dnia Andrzeja Szklan 
ko znaleziona marcwęgo w łóżku, 


Lzerżawca bufetu na Dworcu Głównym 


godzi się ze swo;ą wspóln.czzq 


wyżej wymienionych wypadkach 
sprawy z Paczkiem zostały umo- 
rzone, 

Również nie doszło w dniu 
węzorajszym do rozpatrzenia spra 
wy o przywiaszczenie na szkodę 
spólniczki p. Gajewskiej, Wobec 
iega, że Paczek wyraził gotowość 
pokrycia strat, jakie poniosia je- 
go wspólniczka, a następnie, że 
wymiar kary, jaka groząaby Pacz 


godzinę zaś później delegatów 
ludności żydowskiej i ukraińskiej. 
Członkowie organizacyj polskich 
niech przyjdą w mundurach!” 

W miasteczku zrobił się gwałt, 
Stary trębacz zatrąbił 4 dobrze 
znane melodje. W oznaczonej po- 
tze zjawiło się 26 obywateli pol- 
skich. Każdy w ręku miał zawi- 
niątko. Dygnitarz przywitał się w 
pewnym momencie zapytał obec- 
nych: 


— Co tam kryjęcie tajemnicze- 
go w zawiniątkach? 

~ Nasze mundury... Nie wie- 
dzieliśmy za kogo mamy się przę- 
brać... 


Qbok 
niego leża! karabin lufą zwróco* 


IA B C sportowe 


-e SA 


== (SIr. 


Bokserzy węgierscy zwyciężają 


drużynę warszawską 


Rozegrany w Warszawie w 
gmachu Cyrku międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy mi 
trzem Węgier Ferencvarosi a 


kombinowanym zespołem war 
szawskich drużyn Poionji i Ma 
kabi zakończył się zwycięstwem 
| wegierskich boxserów w stosun 
ku 8:7. 

W wadze muszej Rundstein po 
konał na punkty Węgra Szanto 
Warszawianin wygrał zasłużenie. 
mając przez cały czas nieznacz 
ną przewagę, 

W wadze koguciej Kybinyi wy 
grał na punkty z Krysikiem. Wę 
gier, mimo że walczył stosunko- 
wo słabo (prawdopodobnie osla 
biony robieniem wagi), zwycięży! 
dość pewnie. 

W piórkowej Maraczy zremiso- 
wał z Małeckim. Wynik krzywdzi 
Węgra. który miał przez dwie 
rundy znaczną przewagę i mimo 
przegranej trzeciej rundy zasłu- 
żył na zwycięstwo. 


misował z Rosenblumem. I ten 
wynik krzywdzi Wegra, który 
dwie 


przeważał przez pierwsze € 
rundy przy trzeciej wyrównanej. 

W półśredniej Janczak pokonał 
na punkty Werteszy'ego, mając 
przewagę zwłaszcza w cstatniej 
rundzie. 

W średniej Mandi zwyciężył 
nieznacznie na punkty Fabisiaka. 
*W półciężkiej Szigetyi odniósł 
zwycięstwo nad _Neudingem. 
I ten werdykt sędziowski nie byl 
słuszny, gdyż Neuding na porat- 
kę nie zasłużył. W trzeciej run- 
dzie Węgier jedynie tylko dzięki 
olbrzymiej rutynie i wytrzyma- 
łości uniknął nokautu., Pa „zwY- 


cięskiej” walce Węgier zemdlał 
po zejściu z ringu. 
W wadze cieżkiej niespodzie- 


wanie dobry Blum zremisował 
z Tanamasem. 
Sędziował w ringu p. Sierota 


z Łodzi, a na punkty pp. Vadasz 


W wadze lekkiej Nemeth zre-li Wiener. 
ak - VJ — = ip 
Po niedzielnych rozgrywkach Skoda odniosła zdecydowane 


ny do głowy, Na języku Spusto-|o drużynowe mistrzostwo Poiski| zwycięstwa w stesunku 12:4. — 


wym denat trzymał palec prawej 
ręki, lewą ręką zaś trzymal za 1u- 
fs. Władzę sądowe stanęły wów- 
czas wobec zagadki, czy w da- 
rym wypadku miało miejsce aa- 
mobójstwo, czy taż zbrodnia. Zba- 
dany ekspert-rusznikarz, wydał 
opinję, nie wykluczającą możli- 
wości samobójstwa, albowiem 
kierunek strzału zgodny był z po- 
zycją karabinu i denata. Jednak 
Sąd Okręgowy zajął wręcz od- 
mienne stanowisko. Po zbadaniu 
szeregu świadków, sąd doszedł 
do wniosku, że zmariy nie miał 


powodu do samobójstwa, dalej 0-/ 


bydwu braciom Szklanko zależało 
ną jego usunięciu. Wchodził w 


kowi, bylby pochłonięty przez | grę bowiem dość duży majątek 


jw boksie, stan tabeli przedstawia 
|si następująco: 
1) Warta 5 gier, st, pkt. 0:), 


st. żw. 56:24. 

2) Skoda 4 gry, st. pkt. 6:2 
at. zw 37:27. 

B) IKP. A gry, SŁ MiG aR, 
st, zw. 26:38. 

4) IKR., 5 gier, St. pkt. 1:0 
jt. zw. 25:55, e 

KATOWICE 2 2. (PAT) 


W  Świętochiowicach odbył się 
drugi mecz bokserski o drużyno 
we mistrzostwo Polski pomiędzy 
warszawską S$kodą a miejscowy 


W wadze muszej Tuesani (Skoda) 


grzegrał z Mrozkiem; w kogucią, - 


Czortek (S) pokonał Jarząbka) 
w piórkowej Kozłowski (5) zno“ 
kautowaj w czwartej 


wygrał z Nawą; w półśredniej 
sensacją bylo zwycięstwo Ewirkę 
nad Seweryniakiem (S). (Jak wia- 
domo, Seweryniak niedawna wy- 
grał w Warszawie wysoko na 
punkty ze Świrkięm). 

W średniej Matuszewski 


kiej Garstecki znokautował w trze 
ciej rundzię Porosia. 


rundzie 
Pintę; w lekkiej Bąkowski ($! -- 


amnestję, Sąd Okręgowy zarzą-,denata, którym przez kilka lat 
dził przerwę do dnia  dzisiejsze-, Zrzędu zarządzali bracia w czasie 
zo. umożliwiając poszkodowanej | nieobecności denata w Polsce. Na 


Oszusika w roli matki 


miejscowego proboszcza 


polubowne załatwienie sprawy. 
Ponieważ 
więcej niż prawdopodobne, nie 
dojdzie da rozpatrywania cprawy 
Faczka, na którą powołano około 
100 świadków i trwałaby kilka 
dni. 


2 miesiące aresztu 
Ża oszczerstwo ks. prefekta 


Skazanie nauczycielki i dyrektora szkoły 


LWÓW, 10. 2. (tel. wł.) W Za- 
kładzie Głuchoniemych we Lwo 
wie, kierowanym przez dyrektora 
Mieczysława Kempę, od jede 
nastu lat pracował jako kateche- 
ta ks. Władysiaw Szanowski. Na 
podstawie doniesienia, zrobione- 
g0 przez nauczycielkę, Withelmi- 
ae Slesińską, dyrektor zakładu w 
r. 1984 postawił ks, Szanow: 
skiemu w Kuratorjum Ilwowskiem 
szereg zarzutów, w wyniku kió 
rych Kurątorjum udzieliło p: 
Szanowskiemu nagany  dyscypli- 
narnej, Ks. Szanowski skierową, 


Sąd Okręgowy po przepiowa* 
dzeniu ścisłego Śledztwa wydal 
wyrok, stwierdzający - cęzpodgtaw- 
ność wszelkich zarzutów przeciw 
as Szanowskiemu i skazujący 
dyr. Kempe za trzykrotne oszczer- 
stwo į fałszywe zeznania w toku 
dochodzeń dyscyplinarnych w ku- 
ratorjum — na 2 miesiące i 14 
dni aresztu bez zawieszenia. Do- 
nosicielkę Slesińską za dwukroLne 
fałszywe zeznania skazano na 2 
miesiąde aresztu bez zawieszenią. 
Prokurator zgłosił apelację, uwa 
żając wymiar kary za zbyt ła 


wówczas sprawę na drogę sądo- | wodny. 


wą. 


Mali zamachowcy z ciekawości 


chcieli zobaczyć „przewrócenie pociągu“ 


LWÓW, 9. 2. (tel. wł) Dwóch 
chłopców w wieku lat 12 i 16 ze 
wsi Kozłówka. w powiecie kro- 
śnieńskim, podłożyło na torze ko 
lejowym cztery duże kamienie. 
Kamienie uszkodziły lokomotywę 
jrzejeżdżającego pociągu, przy- 


O LO MANI O. 


Pożar stodoły 
ogarnął śpiących 
bezrodoinycn 


KATOWiCE, 10. 2. (tel. wl). 
Strasziiwy pożar wydarzył Bię 
między Dębem i Chorzowem. Do 
stodoły, pelnej słomy, achroniło 


|się na noc kilku bezrobotnych. 


Przez nieostrożność jędnego £ 
nich zapaliła się w pewnej chwili 
słoma i stodoła w krótkim czasie 
stanęla w płomieniach. 

Przybyła z Chorzowa straż o- 
gniowa zdolala wydobyć z ogn.a 
sześciu ludzi, wśrod nich czterech 
z ciężkiemi poparzeniami, tak że 
musiano ich natychmiast prze- 
wieść do szpitala. Po ugaszeniu 
ki jednego bezdomnego. Możliwe 


jest, że są jeszęze dalsze ofiary 


czem omal nie doszło do groźnej 
w następstwa katastrofy kolejo- 
wej. Obu chłopców zatrzymano. 
Zapytani dlaczego podkładali ka- 
mienie, przyznali się, że byli cie- 
kawi, jak będzie wyglądało „prze 
wracanie się pociągu”, przyczem 
wyobrażali sobie, że „będzie to 
podobne do przewracającego się 
wozu“. , 


aaa 


Najnięknieisza pani 
w Zakopanem 


ZAKOPANE, 10.2 (tel. wł... 
Wczoraj odbył się w Jaszezurów- 
ca bal mody. Tytuł najpiękzniej- 
szej pani Zakopanego ną rok 1035 
ctrzymała Kazimiera Skalska z 
Warszawy. Wręczono jej złoty że- 
ton i wiele upominków. 

Na konkursie balu mody wyróż. 
nicna zostałą również p. Waała 
wowa (iebęthnerowa. 


Morze to poleca 
Polski 


tem tle były też poważne niepo- 


braćmi. Opierając się na tych 
przesłankach Sąd Okręgowy ska- 
zał każdego z braci na karę po i2 
lat więzienia. 

Od tego wyroku odwołali się o- 
bydwaj, dowodząc, że niedopuści- 
li się zabójstwa brata stryjeczna- 
go. 

Jednak Sąd Apelacyjny podzie- 
lając motywy Sądu Okręgowego 
wyrok w całej rozciągłości za- 
twierdził. 


8. sedzia 
hersziem bandytów 
GUNIA, 10. 2. (tel. wł.). Sąd 
Okręgowy w Gdyni wydał wyrok 
skazujący na kilkuletnie więzie- 
nię 4 członków banay włamywa- 
czy, która pod woazą Stanisiawa 
Gaworowskięgo grzsowała w cią- 
gu roku biegiego w Gdyni. 
Senszcyjny szczegół sprawy sta 
nowj fakt, że herszt bandy Gawo- 
rowski jest b. sędzią pokoju a 
Grodna, gdzie urzędował przed 10 
laty, poczem po zwolnieniu go zę 
Stanowiska rozpoczął karjerę wła- 
mywacza. 


Wóz mieczarski 

wpadł pod pociąg 

ŁÓDŹ, 10.2. (tel, wt.). O godz. 
5 nad ranem na przejeździe kole 
jowym przy ul. Dąbrowskiej w 
chwili przejeżdżanią przez prze- 
jazd pociągu towarowego, zdąża: 
Jącego z Piotrkowa do Łodzi — 
kaliskiej, na przejazd wjechil 
wóz mleczarski, na którym znajdo 
wali się 28-letni Daniel 1 22-letni 
Erwin Glermanowie zamieszkali 
w Qlechowie pod Łodzią. , 

Wóz z łądunkięm miesa został 
rozbity. Koń ocalał i wystraszony 
uciekł wraz 4 oderwanemi od wo 
zu dyszlami. Bracia Giermanowje 
<maleźli się pod kqiami parowozu 
Jeden z nich, młodszy 22-letni 
Erwin poćwiartowany dosłownie 
na części poniósł śmierc na mej- 
scu. 

Btarszy— Daniel odrzucony bu 
forami parowozu wpadł do przy- 
drożnego rowu i odniósł złamani« 
togi oraz ogólne obrażenia ciara 

Zawezwane pogotowie ratun: 
kowe przewiozłe Daniela Glerma" 
pa na kurację do szpitala, zwłok! 
zaś zabitego Erwina Glermane 
przewieziono do  prosektorjum 
miejskiego. 


„A. SOSNOWIEC, 10, 2. (tel, wł.). 
załatwienie takie jest, rozumienia między zmarłym a|W Czeladzi zdemaskowano spryt- 


ną oszustkę, niejaką Teklę Bara- 
hową, żonę bezrobotnego, która 
„w okolicy odwiedzała mieszkań- 
ców, wyłudzając datki. 
Baranowa z dzieckiem na ręku 
przedstawiła się jako matka ks. 
Dudka z Czeladzi i opowiadała, że 
i znajduje się w ciękiem położeniu 


materjalnem, prosila o datki na 


Śmiertelne 


SOSNOWIEC, 10.2 (tel. wł). O- 
regdaj wieczorem do domu nocle- 
gowego w Skale, utrzymywanego 
przez żydowską gminę wyznanio- 
wą zgłosiło się dwóch żydów-że- 
braków na nocleg: 60-letni Naeh- 
man Nudler ur. w Miroczu (pow. 
zdołbunowski) i Juda Kamelbór, 
ur. w Szydłowcu (pow. konecki). 


diugich dochodzeniach  areszto 


wal z powiatu nowotarskiego, Le 
ja przebywał ostatnio w Kraką 


zione wokół domu, gdzie popeł- 
niono morderstwo. Na podstawie 
tych odcisków i spostrzeżeń 
świadka, który widział uciekają- 
cego żołnierza, żandarmerja Woj- 
skowa przeprowadziła poszukiwa - 
nia, w których wyniku odnalezio 
no parę butów odpowiadających 
odciskom. W ten sposób powstała 


dą!sze kształcenie młodszego sy 
na. 

Łatwowicrnym ludziom przyrze 
kała Baranowa, że w najbliższych 
dniach ksiądz ich odwiedzi o ogo- 
biście podziękuje im za ofiary. 

Gdy  upływały jednak dni, a 
ksiądz się nie zjawił, oszustka ző- 
stała zdemaskowana. Zdołałą on: 
naciągnąć kilkadziesiąt osób. z 


zaczadzenie 


dwóch żebraków -żydów 


Następnego dnia popołudniu ob- =" 


sługujący dom noclegowy Chajm 
Eiban, zaintrygowany ciszą w iz 
bie noclegowej, wszedł do wnęe 
trza oknem, gdyż drzwi były za- 


mknięte z wewnątrz i zauważy: = 


nieruchomo leżących żebraków. 


Wezwany lekarz skonstatował 
śmierć obydwóch przez za czad zeH. 


nie. 


kowal z Nowotarskiego 


zamordowai dwie kobiety w Krakowie 
KRAKÓW, 10.2 (tel. wh). Po,Gzię w rodzajy sztyletu. 


Aresztowany Leja wyparł Się 


wano zbrodn arza, który w ohyd-|winy podając alibi. Zbrodniarz 
ny sposób zamordował dwie ko-|wypiera 
biety na Starej Olszy w Kraka- |wiek wszystko przemawia zatem, 
wie. Jest nim Wojciech Leja, ko- |iż nikt inny jak on właśnie popeł- 


się stanowczo, jakkol- 


ni} morderstwo. Ekspertyza 
stwierdziła z całą stanowczością, 


wie, gdyż był na 6-tygodniowych |iż ślady obok domy na Olszy po- 
ćwiczęniach wojskowych w jed: | chodzą z jego butów. Badanie śla- 
nym z oddziałów garnizonu kra- |dów krwi i porównanie narzędzią 
kowskiego, Na śrad sprawcy na-|mordu z ranami ofiar będzie nie- 
prowadziły odcisk, butów, znale- | ;awem ukończone, 


Samobójstwo 


narzeczonych 
Zgon ofiary dramatu 
W szpitalu Przemienienia Pań- 
skiego zmarł 21-letni Henryk Ror 
biewski (Ogińskiego 2), pomocnik 


pierwsza poszlaka przeciw Lei. blacharski. Rozbiewski popełnił 
Niebawem ujawniono dalsze oko- |zamach samobójczy wraz ze swą 


l'ezności, świadczące za tem, iż |Narzeczoną, 


20-letnią Zuzanną 


Leja dopuścił się zbrodni. Usta |ldzikawską, hafciarką (Annopol 
lono bowiem, że krytycznej nocy budynek 87), 


wrócił bardzo późno do koszar. 


Przyszedłszy później, aniżeli po- | udali 
zwalała mu na to przepustka, Le. |Praga i tam, 


Narzeczeni przed paru dniami 
się na stację Warszawa- 


skrywszy się w 


ja nie wszedł do koszar bramą, | breku wagonu towarowego, stoją- 
lecz przeszedł przez pavkan, i to |cego na bocznym torze, zażyli pięć 


właśnie od strony Olszy. 


pastylek sublimatu. Przyczyną sa- 


W wyniku nagromadzonych po*j mobójstwą był brak zgody rodzi- 
szlak władze zarządziły rewizję |ców narzeczonych na projektowa- 


zultat. Oto wśród rzeczy Lei zna- | chwili 


leziono pokrwawioną 


: Dała ona rewelacyjny re-| ny związek, 


Idzikowska w tej 
przebywa w szaitaly áw, 


bieliznę, | Rocha i stan jej zdrowia jest na-, 


skrwawiony bagnet oraz narzę: | ogół dobry, 


(SI 
wypunktawał Piechę; w półcięż: - 


_ i ABC -— NOWINY CODZIENNE 
Bar barzyństow „ucywilizowanych  Abisyńczyków 


| Potworne praktyki poddanych „króla królów" 


o 

Niejednokrotnie poruszona już 
była na łamach prasy kwestja 
niezwykłego okrucieństwa Abi 


syńczyków, którzy, jak wiadomo, 


roszczą sobie pretensje do tytułu 
obywateli państwa ucywilizowa 
nego. Niedawno podaliśmy cały 
szereg nieludzkich wyroków, fe 
rowanych przez sądy w państwie, 
rządzonem przez Haile Selassie 
go. Dziś podajemy dalszy ciąg au 
tentycznych wypadków, które sa 
me za siebie mówią i świadczą 
krwawo przeciwko „królowi kró- 
lów*", mianującemu się monarchą 
państwa „cywilizowanego“. 

i KAZŃ LUDZKA 

Cóż z tego, że w pałacu Haile 

Selassiego działą sprawnie sieć 
telefoniczna lub że istnieje w Ad: 
dis-Abebie stacja radjowa, kiedy 
uprawiane jest na szeroką skal; 
nieludzkie wprost mordowanie 
więźniów wojennych. Podobno, co 
jest zresztą pilnie ukrywane 
przed niepożądanem okiem kore- 
spondentów zagranicznych, czar- 
ni żołnierze negusa obchodzą się 
z jeńcami wojennymi w sposób 
niesłychany. Mało jest wymienić 
głodzenie, pędzenie setkami kilo- 
metrów lub zmuszanie do cięż 
kiej, ponad siły, pracy. 
/ Podobno, zgodnie ze starą tra 
Gycją abisyńską, w niektórych 
wypadkach Abisyńczycy nie cofa 
ją się przed okrutnem okalecza 
niem jeńców wojennych. Jest to 
tradycja, która pązostała jeszcze 
z okresu poprzedniej wojny abi- 
syńsko-włoskiej. Wtedy to po bi- 
twie pod Aduą do niewoli abisyń- 
skiej dostało się przeszło 4000 
żołnierzy włoskich. Czarni dowód- 
cy, upojeni zwycięstwem, pozwo 
lili wtedy, aby każdy z żołnierzy 
abisyńskich okaleczył dwóch żoł 
mierzy włoskich, dokonując ka- 
stracji. 

Potworne zarządzenie zostało 
skwapliwie wykonane — ale pra 
wie wszyscy Włosi, wśród których 
było także wielu oficerów, zmar- 


Ji po tej nieludzkiej operacji. 
Przy życiu pozostało zaledwie 
czterech. 

BARBARZYŃSKA MEDYCYNA 


Kiedy potem, z obawy przed in- 
terwencją europejską, Abisyńczy- 
cy zrozumieli, że tego rodzaju ka- 
leczenie jeńców, które, jak im tłu 
maczyli, miało ułatwić liczenie lu- 
dzi wziętych do niewoli —, mogło 
mieć nieprzyjemne dla nich na: 
stępstwa, wydali rozkaz, mocą któ: 
rego żołnierz abisyński, biorący 
jeńca, mógł go okaleczyć w jaki. 
kolwiek sposób, pod warunkiem, 
że jednak jeniec pozostanie przy 
życiu. Wtedy znalazło szerokie z2- 
stosowanie zalewanie ran rozto- 
pionem masłem, co — według 


Zygmunt Jurkowski 


medycyny abisyńskiej — tamuje 
krew i zapobiega gangrenie. 


ŚWIĘCI OSKARŻYCIELE 


Warto jest także wspomnieć o 
jedynej w swoim rodzaju insty- 
tucji „Świętych“ oskarżycieli, Po- 
dobno ostatnio, jak donoszą kore- 
spondenci wojenni, pracujący dla 
uzienników europejskich — o- 
skarżycieli tych już nie widuje 
się. Prawdopodobnie ze względu 
na obawę kompromitacji, instytu 
cja ta została chwilowo zawieszo- 
na przez negusa. 


Na czemżeż jednak polega ta 
funkcja? Otóż na dworze negusa 
było zawsze kilkunastu chłopców 
którzy w 14, 15 roku swego życia 


składali ślub czystości i od tego 
momentu zaczynali należeć, jak. 
by do jakiegoś zakonu. Ponieważ 
odbywali częste posty i spędzali 
wiele czasu na mistycznych, jak 
twierdzą, rozmyślaniach, przeto 
wielu z nich dochodziło do stanu 
niesłychanej histerji. 

A jakież było „zastosowanie 
praktyczne“ tych  oskarżvcieli? 
Było ono bardzo częste. Zazwy- 
czaj w tych wypadkach, kiedy 
chodziło o wykrycie sprawcy ja- 
kiejś zbrodni. Wtedy to z pałacu 
wyruszał na miasto taki młodo- 
ciany asceta i przebiegał, tocząc 
obłędnie wzrokiem, przez ulice. 
Był w jakimś transie, a wszyscy 
uciekali przez nim w popłochu. 


Usuwali się nabok, a ci, którzy 
byli w domu, oczekeiwali z drże- 
niem, czy aby przypadkiem 9- 
skarżyciel nie wpadnie do ich 
mieszkania. 

Co było powodem tego Śśmier 
telnego lęku? Otóż istniało takie 
mniemanie, że ten, do kogo się 
dotknie oskarżyciel, ten jest właś- 
nie mordercą. w każdym razie 
współwinnym popełnionego prze- 
stępstwa. Nic więc dziwnego, że 
widok biegnącego przez ulice o- 
skarżyciela wywoływał powszech- 
ny lęk i że kiedy tylko rozeszla 
się wiadomość o ukazaniu się je- 
go na ulicach, mieszkańcy miasta 
opuszczali je tłumnie, kryjąc się 
na polach i wśród skał, 


Sensacyjny wynalazek inżyniera frencuskiego 


Samolot- arm 


ta 


Jak się bronić przeciwko atakowi samoiotów nieprzyjacielskich? 


Przeprowadzane próby nalo- 
tów samolotów bombowych na 
wielkie miasta, jak xp. na Lon: 
dyn i Paryż, wykazały, że nie- 
spodziewanemu atakowi eskadry 
nieprzyjacielgkiej nie potrafimy 
właściwie przeciwstawić żadnej 
skutecznej obrony. Nie pomoga 
zapory balonowe, ani bardzo sil- 
na artylerja przeciwlotnicza, 
gdyż samolot bombowy może się 
wznieść na znaczną wysokość 
i w ten sposób uniknąć ostrzeli- 
wania, atak zaś wykonany bę- 
dzie zawsze w sposób nagły, tak. 
że samoloty myśliwskie będą mo- 
gły raczej tylko ścigać przeciw- 
nika. niż zagrodzić mu drogę. 

W powietrzu nie można roz- 
stawić zasieków z drutu kolcza- 
stego i nie można otoczyć pań- 
stwa jakąś powietrzną  linją 
obrony, stanowiącą ochronę 
przed przekroczeniem granicy 
przez nieprzyjaciela. Ażeby dla 
ewentualnego odparcia ataku 
zgromadzić wystarczające siły, 
należałoby rozporządzać ogrom- 
ną ilością aparatów, a i wów- 
czas rozproszenie jej na kilka 
grup doprowadziłoby tylko do 
tego, że żaden z przypuszczał- 
nych kierunków ataku nie byłby 
dość silnie obsadzony przez 
obrońców. Jedyne wyjście polega 
na skupieniu sił obrończych w 
jednym punkcie, najbardziej za- 
grożonym i najważniejszym z 
punktu widzenia losów całej 
wojny. 

Trudności obrony przeciwlot- 
niczej polegają na tem, ża sa- 
molot myśliwski nie posiada 
środków walki, 


59) 
Asięeężycowe 
interesy 


PowieśE 


Lekarze skonstatowali grożne nadwyrężenie czaszki i wstrząs 
mózgu, dopóki jednak tlilo się w nim życie, na panu Karolku, któ- 
rego policja odszukała natychmiast, ciążyło jedysae — usiłowanie 
zabójstwa. Z chwilą śmierci Załkina. przesuwające się automatycz- 


nie paragrafy kodeksu, 


miały wykazać — morderstwo. 


A zatem 


stopień zbrodniczości pana Liszajca, wiązał się teraz ściśle z wie- 
dzą medyczną, którą przelewali na Załkina lekarze. Obraz istotnej 
prawdy, krył się w głowie Dziubieła, stanowiąc doskonały materjał 
'dla sensacyjnego procesu. Wstrętny nałóg, podpatrywania spraw 
intymnych żony, mógł się przydać tym razem i oddać wielkie usłu- 
gi Prawdzie i Sprawiedliwości. Dziubiel robił te obserwacje czę- 
sto i z pełnym cynizmem, będącym jego ostatnią dezką ratunku. 
— Urszulka? Przecież to zwykła dzikuska z plemienia Niam- 
Niam! — delektował się kpiną, czując, że gdzieś na dnie jaźni leżą 


- 


zdeptane uczucia, których bał się, jak ognia. Trawiony nieustan- 


' nym lękiem. że znowu nim mogą owładnąć, usiłował je stłumić 


zawczasu, sam nieraz się dziwiąc, własnej okrutności. 


Czasami, 


gdy nieoględnie zazierał do swego wnętrza, które upodobniło się 
do rupieciarni, pełnej ostrych zahaczeń i brudnych lepkości, sły- 
szał rozlegający się wyraźnie głos. Miał on dżwięczność dziewczę- 
cą i mówił jakieś słowa o prostem znaczeniu. Na dźwięk tych słów, 
' Dziubiel zanosił się wewnętrznym chichotem, zarzucając im bła- 
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powodzeniem przeciwstawić no- 
woczesnemu samolotowi bombo- 
wemu. Nowe typy samolotów 
bombardujących posiadają zna- 
czną szybkość, niewiele mniej- 
szą od szybkości samolotów my- 
śliwskich, natomiast, jako znacz- 
nie większe, rozporządzają auto- 
matycznemi działkami, które mo- 
gą dawać strzały we wszystkich 
kierunkach. 

Samolot myśliwski 
się właściwie tylko karabinem 
maszynowym, wmontowanym w 
w całość samolotu i wskutek te- 
go, ażeby celnie strzelać do prze- 
ciwnika, musi przy każdej zmia- 
nie kierunkusstrzału wykonać od 
powiedni manewr. Dotychczas 
przewaga samolotu myśliwskie- 
go nad samolotem bombowym 
polegała na tem, że „myśliwiec“ 
mógł ostrzeliwać  „bombarduja- 
cego“ od strony t. zw. kątów 
martwych. Kąt martwy jest to ta 
część kierunków strzału, które 
są niedostępne dla nieruchome- 
go karabinu maszynowego, u- 
mieszczonego na samolocie bom: 
bardującym. Z chwiłą wyposaże- 
nia samolotu  bombardującego 
w działko o obrotowej podstawie, 
samolot myśliwski z żadnej 
strony nie może już bezkarnie 
podejść do swego przeciwnika. 


posiłkuje 


W tej sytuacji sensacyjnym 
wynalazkiem jest  skonstruowa- 
ny przez jednego z inżynierów 


francuskich model nowego sa- 
molotu, który otrzymał już naz- 
wę „psa podwórzowego nieba". 
Inaczej nazywają go jeszcze „Sa- 
molotem - armatą“. Obydwa te 
określenia wskazują, że ma to 


być aparat, wyposażony w takie 
uzbrojenie, które pozwoli mu 
skutecznie walczyć z nadlatują- 
cemi eskadrami samolotów 

Z wynalazkiem francuskiego 
inżyniera łączą się nadzieje 
stworzenia wreszcie pierwszej 
poważnej broni przeciw atakom 
na miasta. Samolot ten posiadać 
będzie superszybkość 550 km. na 
godzinę, co znaczy w praktyce, 
że potrafi szybko  doścignąć 
eskadrę nieprzyjaciela i zmusić 
ją do walki. Obrotowe działo, 
jakie ma się znajdować na tym 
najnowszym samolocie myśliw- 
skim, będzie zdolne wystrzelić 
400 pocisków na minutę. Ponie- 
waż pociski mają kaliber 25 mm., 
można to porównać z istnym 
aeszczem kul. I doprawdy biada! 
samolotowi, który dostanie się 
pod ten obstrzał. 

W walce lotniczej największą 
trudnością jest celność strzału. 
W tym wypadku trudność tę 
usunięto, ponieważ jest to jakby 
strzelanie śrutem, gdzie ilość 
pocisków zastępuje dokładne wy- 
mierzenie do celu. Nośność 
strzałów ma sięgać 'do 800 me- 
trów, podczas, gdy karabiny ma- 
szynowe, używane normalnie na 
samolotach bombardujących, nie 
strzelają dalej, jak na 200 me- 
trów. Ponieważ samoloty bom» 
bardujące są paroosobowe, za- 
bierają bowiem i pilota i obsłu- 
gującego aparat bombowy i ka- 
rabin maszynowy, nie potratią 
więc rozwinąć tej szybkości, co 
samołot myśliwski, projektowa 
ny przez francuskiego wynalaz- 
cę. 


hość, usiłował polemizować. Ale wtedy głos zamierał jak eche, 


ażeby po pewnym czasie znów odezwać się z głębi. 


— Bzdura, cddźwięki czegoś, co może nigdy nie istniało — po- 


cieszał się, machnąwszy ręką. 


Znał jednak dobrze ten głos i potrafiłby go wyróżnić spośród 


miljona innych. Czując w tej chwili, że zostaje sam i powoli ogar- 


nia go dzwoniąca cisza, postanowił zapełnić ją drwiną. 
Przemierzył parę kroków, dzielących go od numeru 58 i za- 
dzwonił do bramy. Oczekując. na stróża, zajrzał przez okienko 
i w oświetlonej sieni, zobaczył trzech mężczyzn, z których dwaj 
podtrzymywali trzeciego, nie mogącego ustać na nogach. Gdy uka- 
zał się stróż, jeden z mężczyzn powiedział: 
— Niech pan nam pomoże podtrzymać kolegę, a ja skoczę po 


dorożkę. 
— A co się temu panu stało? 
— Nic ważnego, zasłabł. 


— To pewnie od wódki — zauważył domyślnie dozorca. 

— Nieinaczej, ten pan wypił odrcbinkę za dużo. 

Dziubieł oddalił się i poczekał, aż nietrzeźwi panowie uiokowali 
się z trudem w dorożce. Wtedy dopiero wetknął stróżowi trzydzie- 
ści groszy (tyle mu dawał zwykle) i poprosił o wyświadczenie wia- 
domej przysługi. Dozorca wziął grosze w garść i odsunąwszy czap- 
kę na tył głowy, podrapał się w czoło. 

— A, bo tu był jeden pan i zabrał klucz, — bąknął z zakło- 


potaniem. 
Dziubiel zdziwił się. 


— Jakto, ktoś obcy przyszedł podglądać z okienka? 
— A tak, jakiś pan prosił o klucz i dałem mu. 


— Jak wyglądał? 
— Młody, wysoki... 


Dziubiel domyślił się, że to Paweł. 
— I siedzi tam jeszcze? — spytał. 
— A pewnie, bo nie otwierałem mu bramy. 


pielowym, a nad nim stał Paweł z kijem w ręku i 


Nr. 42 


Jad we ża 
lekarstwem na zęby 


Słynny amerykański uczony. 
dr. Beecops, który niedawno PA 
wrócił z wyprawy do Australji, 
gdzie badał specjalnie działanie 
jadu tamtejszych wężów, opowia- 
da o niezwykłem odkryciu. Mia- 
nowicie, jak się przekonał, w jed- 
nem z plemion buszmeńskich, 
żyjącem na południu  Australji, 
jad węża stosowany jest przez 
tamtejszych lekarzy - czarowni- 
ków jako jedyny i radykalny śŚro- 
dek na ból zębów. 


Cierpiący dzikus odważnie pod- 
daje się operacji ukąszenia i, © 
dziwo, ukąszenie te nie jest dla 
niego śmiertelne, powoduje li 
tylko opuchliznę, przyczem jed- 
nocześnie mija ból zęba. Dr. 
Beecops twierdzi, że trudno mu 
jest narazie ustalić przyczynę 
nieszkodliwości i skuteczności te- 
go niezwykłego zabiegu, przy- 
puszcza on jednak, że w pierw- 
szym rzędzie odgrywa tu dużą 
rolę uodpornienie organizmu dzi- 
kusów na jad. 


Tęczowe jeziora 


na wyspach Koralowych 


Na jednej z wysp Koralo- 


wych, na Oceanie Indyjskim, 
przebywająca tam  ekspedyt,a 
pod kierunkiem płk. B. Lorenca 
napotkała niezwykłe zjawisko. 


Mianowicie, środek wyspy zajęty 
był przez parę niewielkich jezior, 
których powierzchnia mien:ła się 
różnemi barwami. Wyglądało to 
wspaniale. 

Woda jednego jeziora była czy- 
sto błękitna, drugiego — różowa, 
trzeciego — jasno zielona, c.war 
tego zaś żółta. Niezwykłe to zja- 


wisko skłoniło ekspedycję do za- 
trzymania się na wyspie i zbada- 
nia przyczyny tej niesamowitej 
barwności wód. Jakież było ich 
zdziwienie. kiedy woda nabrana 
do przezroczystego naczynia za- 
chowywała całkowicie ten swój 
odrębny kolor. 

Jak się następnie okazało, Z3- 
barwienie to wynikało z niezwy- 
klego ugrupowania się składni- 
ków chemicznych, które zabar- 
wiały wodę w jeziorach. 


Butelki z blachy 


czyli nowa „sensacja” amerykańska 


w 
spożywczym już od lat kilku we- 
szły w użycie flaszki wyrabiane 
z blachy. Wypierają one zwolna 
z użycia flaszki ze szkła. Ostat- 
nio na pomysł amerykański zwró- 
ciły uwagę sfery przemysłowe w 
kilku krajach europejskich. 

Zainteresowali się nim liczni 


Wśród pism 


WYMOWA TYTUŁÓW 

Samo zestawienie tematów port- 
szonych w czasopiśmie może dać po- 
jecie o jego wartości i ruchliwości. 
Ostatni (lutowy) zeszyt „Tęczy' po- 
rusza szereg żywotnych i ciekawych 
problemów. M. in.: „Ameryka ra 
przednówku”, „Loże masońskie dia 
kobiet“, „W pracowni emaljarsz.zj', 
„Wenus miiońska dziełem p. Kretza”, 
„Nowy zawód: Krwiodawey*, „Inny 
Libelt", „Wieś pod ugniotem losu", 
„Nawrócenie St. Brzozowskiego“ i w. 
innych. Dobór tematów nie jest do- 
konywany lekkomyślnie i przypadko- 
wo, układa je samo życie, kture jest 
dziś tak złożone i zmienne. „Tęcza“ 
jest jednym z najżywiej reuagowa: 
nych miesięczników polskich. Zda- 
rzenia miesiąca ujmuje w formę bar- 
wną przy równoczesnem pogłębianiu 
treści artykułów. 

„TIĘCZĘ* otrzymać można w księ- 
garniach, kioskach, u  kolporterów 
lub wprost w Administracji „Tę- 


amerykańskim przemyśle: 


właściciele browarów w Czecho- 
siowacji, oraz eksporterzy win w 
Austrji i Węgrzech. Na ich koszt 
prowadzone są w pracowniach 
badania. Chodzi o wyszukanie od- 
pówiedniego, a równocześnie ta- 
riego stopu, z którego następnie 
wyrabiana będzie blacha na flasz- 
hu. Ponieważ większość spośród 
wchodzących w rachubę materja- 
łów nie pozostaje bez wpływu, o- 
czywiście ujemuego, na smak na- 
pojów, które byłyby w blaszanych 
fluszkach przechowywane, techni- 
cy będą musieli ominąć również 
tę trudność. 

Niewiadomo, czy zwolennicy 
rowego pomysłu zastanawiali się 
nad pytaniem, jak wprowadzenie 
blaszanych flaszek przyjęte zo- 
stanie przez konsumentów, zwła- 
szcza win, których barwę i kla- 
rowność odbiorcy mają zwyczaj 
sprawdzać naocznie przy kupnię. 


HUMOR 
LEKTURA 
— Siedzisz mowu w kącie i po- 
żerasz romanse! " 
— Nie, mamusiu, ta książka 
traktuje o małżeństwie. 


czy — Poznań, Aleje Marcinkow- 
skiego 22. (Mercury). 
e = 
— To z pierwszego piętra, tam wracali z muzyki — wyjaśnił 


dozorca. 


— Acha... 


Ciesząc się na okazję przychwycenia Pawła na , podglądaniu, 


— Pewnie tam siedzi na górze 


pośpieszył do niedyskretnych drzwi, które zastał otwarte, 


— pomyślał o Pawle, a spoj- 


rzawszy na okna swego dawnego mieszkania i widząc, że się Świe- 
cą, upewnił się w tem mniemaniu. 
którą nosił zawsze przy sobie i zaczął się drapać na górę. Na trze- 
ciem piętrze nie zastał nikogo. Nie widząc o tem sądzić, wysadził 
głowę przez okienko i zapuścił wzrok naprzeciwko, do okien pani 
Urszuli. I oto zobaczył rzecz dziwną. 


Wydobył elektryczną latarkę, 


W jadalni, za stołem, siedział Załkin w jaskrawym płaszczu ką- 


wykrzykiwał 


głośno. Dziubiel nie mógł ułowić słów. które ginęły w dźwiękach 


siarczystego mazura, dochodzącego z pierwszego piętra. 
tylko, że między Załkinem i Pawłem odbywa się sprzeczka, której 
powodu łatwo się domyślił. Wytężając wzrok, czekał co z tego wy- 
niknie i po chwili zobaczył, jak Załkin zerwał się nagle od stołu, 
rzucił się na Pawła i usiłował mu wyrwać kij z rąk. W kilka se- 
kund sprawa przyjęła groźny obrót, cbaj przewrócili się na podło- 
gę i tarzali się. wydając zdławione okrzyki. Spoczątku Załkin, któ- 
ry padając, nakrył sobą Pawła i był na wierzchu, zadawał mu ra- 


Widział 


zy pięścią po głowie. Usiłując się spod niego wydobyć, Paweł roz- 
paczliwie wierzeał nogami i przewrócił krzesło, w którego poręcz 


uwikłała się ręka Załkina. To mu dało chwilową przewagę i, Dziu- 
biel ujrzał go wkrótce, duszącego Załkina za gardło. Po chwili sy- 


tuacja zmieniła się znowu i: Załkinowi udało się oderwać zaciska- 
jące się na szyi palce i zadać Pawłowi nowych parę ciosów. Nie- 


— A co to byli za jedni, ci załani? — skręcił z tematu. 


naczelny), 6.6668  (sekretarjat), 


interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 


Prennmerata 691-66 
Konto 


Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Pietrków Trybunalski, Słowackiege 9, tel. 59; 


Druk. Literacka, S. z o. o. w Warszawa , Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Ceny ogłoszeń: 


stety, w szamctaniu się, obaj tarzali się po podłodze i wkrótce za- 
sunęli się za ścianę, pozbawiając Dziubiela spektaklu. Dostrzega! 
tylko od czasu do czasu z za futryny rękę, lub nozę. 


C. d. n. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokeść jednej zzpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stron:e—] sł, 
w tekście (wśród artykułów) -—— 70 gr.. w reklamach (wśród ogłeszeń) — 50 gr.. na ostatniej 


stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Kemunikaty i wyjaśnienia —- 1.60 zł. opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. 


Nekrelogja po $ gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


się za oddzielne wyrazy, a lusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a kemunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odnowiada. 
Wydałał ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano ds» 6 wiecz. 


s 


Wydawca: 


SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


